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Wychodzi w dai powszednie 
o godzinie 3 po poindnia z datę dnia 
następnego. i 
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Wszelkie „Doniesienia prywatne” ja- 
koto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach tałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy nczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla buiów, 
odczytów i koncertów” Jwszelkie spisy 
składek, doniesienia o zgubach lub © zit- 
lezionych przedmiotach i t. d.iż. A. pa 
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. wiemy sią otem prędko, bo dzień otwarcia sej- 

PT zegląd polityczny. mu pruskiego, ll-go stycznia, nie za górami. 
3 | „ Lwów 4 sty cznia. Pisaliśmy niedawno o okropnym wpływie 
Znowu inny kurs, już trzeci z rzędu za monopolu wódezanego w stromach litewskich i 
anowania cesarza Wilhelms. Il, zapowiadają | pigłoruskich na trzeźwość ludu, któremu z po- 
Fińskie dzienniki w swych noworocznych | wodów politycznych nie dano żadnych roary- 
numerach. W istocie, z kilku faktów możnaby | węk, odoisgających od wódki, a odebrano mu 


myśliwstwie, mieszkaniach ludzkich, powietrzu, 
ogrodach, polach, larach, rybołóstwia, o szko- 
dliwości wódki i t. d. 3) W dziale hygieny są 
dwie książki rosyjskie: „O zachowaniu zdro- 
wia“ i „O chorobach obłożnych*, polskicn zaś 
książok 13, a prawie wszystkie — to poradni- 
ki w nagłych chorobach, podczas epidemii, 
jak chować dzieci, co począć gdy wściekły 
zwierz ukąsi i t. d. 4) Dzial „specyalny* bi- 


wnosić, że jątrzenie hakatystów nie jest teraz 
na rękę rządowi. O jednym takim takcie — 
o procesie wytoczonym poznańskiemu biuru ha- 
katystów za agitacyą przeciw , kupcom pol- 
skim — wspomniał nasz poznański korespon- 
dent w swym wczoraj ogłoszonym liście. Dziś 
otrzymaliśmy od niego doniesienie, że w po- 
bliżu Gdańska zdarzył się taki wypadek : Pol- 
scy wyborcy dlugo i nadaremnie szukali lo- 
kalu, w którym mogliby odbyć zgromadzenie; 
każdą salę, którą sobie obrali, władza policyj- 
na uznawała za nieodpowiednią ; nareszcie wy- 
naleziono stary kośoióż, który już dawno prze- 
stał być świątynią, i tam postanowiono odbyć 
zgromadzenie, lecz i tym razem policya orze- 
kła, że główne drzwi tego budynku są za wą- 
skie, więc wyborcy nie mogą tam obradować, 
chociaż przed laty mogli tam zbierać się wier- 
ni na nabożeństwa. Wyborcy nawet nie prote- 
stowali przeciw tym szykanom, wiedząc z do- 
świadczenia, że to się na nie nie zda, tymoza- 
sem władza wyższa sama cofnęła polieyjny za- 
kaz i pozwoliła odbyć zgromadzenie w budyn- 
ku kościelnym. Jednocześnie większość dzien- 
ników berlińskich zaczęła teraz odwoływać 
własne doniesienia o projektach antipolskich, 
które rząd miał wnieść do sejmu na plerwszem 
jego posiedzeniu 1l-go stycznia. Podobne tedy 
nie będzie wniosku o skrępowanie stowarzy- 
szeń, ani o niemieckim jązyku, jako jedynie 
dozwolonym na zgromadzeniach, a nawet w ko- 
misyi kolonizacyjnej zwątpiono (chociaż jak się 
zdaje napróżno  zwątpiono), ażali ministe- 
ryum zażąda od sejmu drugiej setki milionów 
marek na wywłaszczenie Polaków z ziemi. Co 
do tej ostatniej sprawy dzienniki niemieckie 
kłócą się między sobą, bo gdy jedne dowodzą, 
że stanowczo przepadły nadzieje na nowe mi- 
liony, inne utrzymują, że choć pod koniec se- 
syi, ale rząd niezawodnie wystąpi z tym wnio- 


skiem przed sejmem. Oo do resety antipol-| to będą one zaprowadzone wszędziejndziej, ja-f Oba te obozy mówią o sobie, że pragną jedy- 
skich projektów nie ma dwóch zdań w prasie | dnak nie wiadomo jeszeze, kiedy na mie przyj-| nie dobra pracującego ludu i sprawiedliwości 


niemieckiej: zapewnia ona zgodnie, że mini- 
steryum ma teraz co innego na myśli, więc 
nie wystąpi z żadnym pron wyjątkowego 
traktowania Polaków. Ala w te] prasie nia ma 
zgody na to: o czem właściwie myśli ministe- 
ryum? Jedne dzienniki dowodzą, że się by- 
najmniej nie zanosi na jakikolwiek nowy kurs, 
tylko rząd przygotowuje gruntowną rewizyę 
ustaw o języku publicznym , którym będzie 
wyłącznie państwowy, 0 regułach wszelkich 
zgoła zgromadzeń, o uadzorze władzy nad sto- 
warzyszeniami I. dk — a te wszystkie rewi- 
zye i przeróbki zupełnie uwzględnią wyjśtko- 
we stosunki w prowincyach z mięszaną ludno- 
ścią. Natomiast inne dzienniki utrzymują , że 
przeciwnie, nastanie kurs nowy 1 to taki, że 
polska ludność będzie podzielona na lojainą 1 
nielojalną, a każda ta część będzie odpowie- 
dnio traktowana, to znaczy, że wszelkie agita- 
cye narodowe będą ścigane, natomiast samo 
trwanie przy swym języku i narodowości rie 
napotka na przeszkody ze strony państwa. Nie- 
które dzienniki berlińskie tak wierzą w nasta- 
nie takiego kursu, że widzą już jedyny dla 
niemczyzny ratunek w obywatelskiej pracy, 
więc zalecają zakładanie w Poznańskiem bez- 
płatnych biblioteczek niemieckich po wsiach, 
bezpłatnych niemieckich fróblówak, urządzanie 
kolonij wakacyjnych dla polskiej dziatwy w o- 
kolieach nawskróś niemieckich i t. d. Całą tę 
zmianę politycznej dekoracyi przyniosty dni 
ostatnie, ale czy ta zmiana rzeczywiscie nasta- 
nie, czy też jest tylko wytworem fantazyi pu- 
blicystów niemieckich, osądzić nie można. Do- 
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szynki i karczmy, gdzie mógł gawędzić i tań- 
czyć. Dawniej chłop kupował kieliszek szu- 
mówki i tego nieraz było mu dość; dziś mośa 
kupić tylko butelką, więc gdy ją juź nabył, 
wypije odrazu — i tek w ciągu roku rozpił 
się lud na Litwie i Białoruei. 

Od przyszłego poniedziaiku wchodzi w 
życie monopol wódczany w Królestwie Pol- 
skiem, więc żoby tam nie powtórzyło się to, 
co się stało w jego sąsiedztwie, poczyniono w 
przepisach sprzedaży wódki zmiany, zaproje- 
ktowane przez księcia Imeretyńskiego, któremu 
za to należy sią serdeczna, wdzięczność. Wszę- 
dzieindziej sprzedaż wódki na kieliszki do- 
zwolona jest tylko w restauracyach 1 oukier- 
niach, w Królestwie zaś rozszerzono to prawo 
na hotele, karczmy i zajazdy, 0 ile na to po- 
zwoli gubernator w porozumieniu z zarządem 
monopolu. Takaa za patent na utrzymywanie 
karczmy została zmniejszona, lecz jednocześnie 
obostrzeno przepisy, których karczmarz powi- 
nien sią trzymać. SŚurowo będzie on odpowia- 
dał przed sądem karnym i cywilnym za dole- 
wanie do wódki wody i za ws:zalkie zanieczy- 
szczanie trunku, za sprzedawanie go osobie juź 
podehmielonej, za sprzedawanie na kredyt lub 
za zboże, jaja, odzież/i t. d. Miasta i gminy 
w Królestwie pobierały pewną ezęść dochodu 
z opłat patentowych, teraz te dochody odpa- 
dną, lecz zarząd monopoiu będzie płacił mia- 


stom i gminym stałą roczną kwotę, obliczoną 
podiug roetęgę dochodu, jakie one miały z 
tego źródła atnich pięciu lstzeh. Wreszcie 
w miniata TE opropo a projekt : i f 
instytueyi obywatelskiej, która będzie się na- u pa a a 4 

Póki kto ą fa osi Do niej będzie Nocyalisci a Trel rm sei 
należaio cbmyśl:ne 1 yróbowanie sposobów, W zachodniej Europie toczy się cicha, 
jakimi można zmniejszyć skłonność ludu dof prawie niewidoczna, niemniej jednak zacięta 
wódki. Niebawem taka kuratorya zacznie dzia- į walka między socyalistami a zwolennikami re- 
laó w Petersburgu, a jeżeli okaże się dobrą, į formy społecznej na gruncie istniejącej etyki. 


biioteki zawiera takie książki rosyjskie: „No- 
sna”, „Cielna krowa“, „Owady na drzewach“, 
„Pietruszka, chrzan i koner“, „Dżuma sybe- 
ryjska“, „Rady ogrodnieea*, „Łąki ulepszo- 
xne“ i t à. — razem takie, książek 30, polskich 
zaś 11 i wszystkie także „maktują e rzeczach, 
z któremi chiop ciągła ma do ozynienia w 
swem gospodarstwie. — Wreszcie dział piąty 
zawiera beletrystyką. Tu rosyjskich książek 
83, a polskich 57, Źaane powiastki i opowia- 
dania naszych pisarzy dla ludu są dobrane u- 
miejętnie, nie ma jednak ani jednego utworu 
pisarzy takich jak Mickiewicz, Kraszewski, 
Prus, Sienkiewicz i t. d, natomiast przeważa- 
ją utwory ansgdotyczne z semtymentalnym 
podkładem, jak naprzykład: „Dola Marynki 
podrzutka*, „Sen Marysi“, „Cygańskie dziec- 
ko“, „Lokaj gospodarzem“, „Królowa śniegu”, 
„Kubuś siorotka* i tym podobne. Większą li- 
teracką wartość mają książki rosyjskie w tym 
dziale, bo oto jest „Biografia Łomonosowa* — 
uczonego filozofa rosyjskiego, który w prze- 
szłem stuleciu urodził się jako syn ubogiego 
ohłopa, a o własnych silach, zwalczając nio- 
zliczone trudności. wzniósł się wysoko, jako 
|profesor i senator, — są „Bajki* Kryłowa, 
(„Córka kapitańska* Paszkina, „Więzień kau- 
|kazki* Liermontowa, „Robinson Kruzoe“, „Cha- 
ita wuja Toma“ i w. i. W ogóle jednak przy 
| składaniu tych biblioteczek widocznie mie 
| kierowano się względami politycznymi, ani ġa- 
| dng tendencyą przykrą dia katolika i Polaka. 


dzie kolej w Królestwie Polskiem, bo to załe-| w stosunkach ekonomicznych, a pomimo tego 
ży od decyzyi, czy społeczeństwo poiskie me- | nietylko nie mogą ¿56 razem, lecz owszem są 
że być bez wisbezpiecweństwa dla państwa po- | ze sobą na stops wojencój : zwalczają się na- 
wanne Ger n pyn tm? wiejski. T segudang zajel piźy Sakao) «pdohmLOL I, dawe W.6Uy, 
zależy oczywiście od sianowisia, z jakiego ua | gdy jedu-j są myśli. Tak naprzykład, na ostż- 
nią się patrzy: dla szowimisiów rosyjskich $tniej kontereucyi, zwołanej do Zurychu dla na- 
jest ona nierozwiązalna w kierunku zaufania ;rad nad echroną robotników, postanowiono je- 
do społeczeństwa, natomiast dla ludzi nieuprze ?duogłognie, że jaden dzień w tygodniu musi 
dzonych właśnie zaufanie do obywatelstwa pol- į byė ustawowo przeznaczony na odpoczynek, 
skiego przedstawia się jako konieczny warunek ; ale „reformiści* zalecali niedzielę, a socyaliści 
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sa Pana. — Żywoty Świętych. — Pamiątka z; ją od północnych, zacem okreśienie, jak długo 
Częstochowy. — Pielgrzymka do Ziemi Świę:; ma trwać „ozas ochronny”, trzeba zostawić u- 
tej. — Grzechy jarmarczne. — Rady kapłana | stawodawstwom krajowym. Jeszcze gwałtowniej 


starli się socyajiści z „reformistami* przy roz- 
prawie nad pytaniem: kto w „czasie ochron- 
nym“ powinien opiekować się dziatwą : szkoła, 
czy rodzice? Naturalnie, socyaliści przemawiali 
za szkołą, a ich przeciwnicy ani słyszeć o tem 
ny“, — „Ural“, — „O węglu nie chcieli, podnosząc, ża dom rodzicielski jest 
i t. d. Polskicn książek jest znacznie więcej a | naturalną ochronką dziatwy. Tak samo w spra- 
wszystkie traktują o niebie, ziemi, gwiazdach, | wie fabrycznej pracy kobiet, socyaliści byli.za 
” 


nią w imię równouprawnienia płci, a reformi- 
ści przeciwko niej dlatego, że kobieta wycień- 
czona nie może mieć zdrowych dzieci; że co 
ona zarobi w fabryce, to straci dom opuszczo- 
ny przez nią; i że dom bez kobiety przestaje 
być ogniskiem rodzinnem, potrzebnem dlatego, 
iż rodzina jest żródłem uczuć społecznych, na- 
rodowych i religijnych. Gdy wreszcie przyszła 
pod dyskusyę kwestya filantropii i w ogóle po- 
mocy, jaką społeczeństwa mogą okazywać war- 
stwom robotniczym, nastąpiło zupełne poróżniea- 
nie się socyalistów z reformiscami, ponieważ 
pierwsi z ogromnym wstrętem mówili o filsn- 
tropii i z oburzeniem protestowali przeciw mię- 
szaniu się warstw mejętnych de spraw robo- 
tniczych, natomiast drudzy dowodzili, że żadne 
ustawodawstwo nie zaradzi niedomaganiom s0- 
cyalnym, jeżeli same społeczeństwa, ożywione 
duchem miłości bliźniego, nie będą łagodziły 
niedoli za pomocą filuntropii rozumnej, zgodnej 
z zasadami ekonomicznemi. Podczas tej walki 
powiedział znany „reformista“ profesor Decur- 
tius, że socyaliści tylko pozornie występują w 
obronie robozników, bo muszą opierać się na 
nich w dążeniach swoich do kosmopolityzmu, 
odchrześcijanienia i bezrządu; gdyby nie było 
kapitalizmu i wad w ustroju społecznym, oni 
by stworzyli i kapitalizm i te wady. To orze- 
czenie pośrednio potwierdzii socyalista wiedeń- 
ski Pernerstorfer, który rzeki: „Cokolwiekby 
powiedziano o niestosowności fabrycznej pracy 
dla kobiet i o tem, że jest ona przeciwna eko- 
nomicznym interesom mężczyzny, a zabójcza 
dla zdrowia kobiety, my z taktycznych powo- 
dów musimy pociągać kobiecy do pracy fabry- 
cznej, ponieważ dopóki one pozostaną w ro- 
dzinie, dopóty będą wrogie naszym dążeniom, 
a nam chodzi o to, aby one nia odmawiały 
mężczyzn od socyalizmu, lecz przeciwnie stały 
się głowną siłą, mobilizującą robotników do 
walki ze społeczeństwem“. Ostateczny wynik 
tej rozprawy stresod Bebel w siowach, zwró- 
conych do reformistów: „Między nami a wami 
przejuśc*. 

To skonstatowanie przepaści ma doniosłe | 
znaczenie 1 skutek. Prawda, znana jaż bardzo 
wielu ludziom, że socyalizm w gruncie rzeczy 
nie dba o dębu WoBoWALEWYWY(ko ię dodos | 
kłamie, bo potrzebuje robotników dia swych 
kosmopolitycznych, anarchicznych i bazwyzna 
niowych celów, wypukliła się i nabrała wido- 
cznej dla wszystkich wyrazistości, gdy wyszła 
z ust wybitnego socyalisiy. Była to jakby o- 
stroge dla tych, którzy za pomosę raform sheę 
naprawić byt pracującego iudu bez burzenia 
podstaw społecznych. Zaczęła się tedy ciągła 
walka między „reformistami* a socyalistami w 
Belgii, Szwajoaryi, we Francyi i Anglii. Do- 
tychczas objawiała się ona demonstracyami so- 
cyalistów, kociemi muzykami i wybijaniem o- 
kien w lokalach reformistów, aż wreszcie kilka 
dni temu w Londynie przyszło do krwawej 
bójki między socyslistami a licznym zastępem 
robotników, zapisanych do stowarzyszeń socyal- 
nej reformy. Stało się to przy następującej oko- 
lczności. 

Stowarzyszenie, założone przez lorda Row- 
tona, zbudowało cziery domy — dwa dla kobiet 
i dwa dla mężczyzn — a wszystkie wyłącznie 
dla osób ze świata robetniczego, nie mających 
rodzin. Każdy taki dom składa się z długich 
korytarzy na drugiem piętrze, z sal na pier- 
wszem, a łaźni, kuchni, sklepiku, pracowni kra- 
wieckiej i szewskiej w parterze. MKorytarze na 
drugiem piętrze są przagródkami, niedochodzą - 
cemi do sufitu, podzielone na małe pokoiki o 
jędnem wąskiem oknie; tu znajduje się dobrze 
zasłane łóżko, mające w dele duży zamknięty 
kufer, przy oknie stolik, ua nim świeca elektry- 
czna; krzesło i szafka dopełniają umeblowania; 
od korytarza każdy pokoik jest oddzieloay za- 
słoną. W salach na piętrze jest jadalnia, czy- 
telnia gazet i książek, dostarczanych przez za- 


rząd domu, pokój bilardowy i apteczka, gdzie 
codzień w pewnych godzinach urzęduje lekarz. 
Każdy lokator może w parterowej kuchni zgo- 
tować sobie jedzenie, z wiktuałów, kapionych 
tuż obok w sklepiku; może się w łaźni wyką- 
pać, a w warsztacie szewskim lub krawieckim 
tanio maprawić swe ubranie. Lokator za wszyst" 
ko płaci, lecz tyle jeno, ile nabywana rzecz 
kosztuje. Mieszkanie, opał (kaloryferem) świa- 
tło, kąpiel i korzystanie z czytelni i kuchni, 
kosztuje na dobę 20 centów. Pierwszy taki dom 
zbudowany na małe rozmiary przed rokiem, 
przyniósł 5°% od wyłożonego kapitału. Więc 
teraz zbudowano cztery olbrzymie, po 800 po- 
koików w każdym. Regulamin zostawia loka- 
torom zupełną swobodę, żąda od nich tylko 
wystrzegania się krzyków, zwadi nieprzyzwoil- 
tych słów lub ruehów. Otóż wszystkie domy 
zaraz pierwszego dnia były zajęte i kiedy na- 
stąpiło ich uroczyste otwarcie, tlum  socyali- 
stów zamierzył napaść i zniszczyć wewnętrzne 
urządzanie, lecz lokatorowie odparli ich bardzo 
energicznie. 

W owych hotelach dla samotnych robo- 
tników lub robotnie nie ma żsdnej propagandy 
ani przeciw socyalizmowi, ani za nim. Każdy 
lokator wyznaje jakie choe zasady, czyta co 
mu się podoba, wchodzi i wychodzi kiedy ze- 
chce, ale ponieważ spędza w ten sposób wolny 
czas i noo nie gdzies w szynku, nie w wilgo- 
tnej norze, ale w czystem, jasnem i ciepłem 
mieszkaniu, spożywa zdrowe pokarmy i codzień 
sią kąpie, przeto powoli staje się ozłowiekiem 
dobrych obyczajów i przepada dla socyalizmu. 
Otóż dlatego socyaliści tak wrogo spoglą- 
dają na te „hotele robotnicze* i tem dają nie- 
zbity dowód, że o poprawę bytu pracującego 
ludu wcale im nie chodzi. 


y 
Sytuacya 
Z powodu zbliżającego się terminu otwar- 
Gia sejmu czeskiego kwestya załagodzenia za- 
targu czesko-niemieckiego stała się nader a- 
ktualny i nagłą. Wiadomo, że posłowie nie- 
mieccy z Czech na wiecu w Chebie postano- 
wili nie wdawać się w żadne rokowania póty, 
póki rozporządzenia językowe nie będą znie- 
sione, i że zamierzali nie brać udziału w obra- 
dach sejmu czeskiego. Abstynencya taka oczy- 
wiście byłaby nowym ciosem dla monarchii i 
powiększyłaby w wysokim stopniu grożne roz- 
tərki 1 zamięszania, które zapanowały w Austryi, 


la z których wyjscie jest tax bardzo uuduelu. 


Owóż jasnem jest, że rząd począł czynić wszel- 
kie starania, ażeby odwieść niemieckich posłów 
nu sejm czeski od zamiaru seoesyi ; w tym celu 
odbyły się wczóraj dwie konferencyea prezy- 
denta ministrów Gautscha z posłami Lipper- 
tem,  Schlesingerem, Funkem i Pergeltem. 
Schiicker również zaproszony, odmówił wzięcia 
udziału w konferencyach, upierając się przy 
tem, że przed cofnięciem rozporządzeń kwie- 
tniowych, Niemcy w żadne rokowania z rzą- 
dam wdawać się nie powinni. Schiicker należący 
do niemieckiej partyi ludowej, odpowiedź tę 
dał po porozumieniu się z swem stronnictwem. 

Dokładnych wiadomości o przebiegu kon- 
ferencyi wczorajszej nia ogłoszono. Komunikat 
urzędowy powiada jedynie, że odbyła się po- 
gadanka „do niczego nie obowiązująca uszest- 
ników*, że wniosków formalnych nie stawiano 
i żadnych uchwał nie powzięto. 

dego atoli nie należy brać za zapowiedź, 
e rokowania są rozbite. Prawdopodobnie nie 
było nawet zamiaru powzięsia na wozorajszej 
konferencyi jakichkolwiek uchwał i przywódz- 
oy Niemeów czeskich zeszli się jedynie w oe- 
iu wymiany zdąń i omówienia sytuacyi z pre- 
zesem gabinetu, co też nastąpiło. Liberałowie 
niemieccy, ehociażby mawet pragnęli gorąco 
stworzenia jakiegoś modus vivendi i uspokoje- 
nią wzburzonych umysłów, nie są już dziś w 


+ 


ża 
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S. PILECKIEGO. 


| Musiałem więc pozostać, 


ale postanowiłem nie | duże, ciemno-szafirowe, pałały ogniem. Chód | 

o chorobie dziecka Tereni nie pisać. Choiałem ' jego był prędki i nerwowy,. znać było, że ja- 

ją spoliczkować tą wspaniałomyślnością. Ukła- kies myśl poruszsją go do głębi. Wreszcie po- 

dałem sobie z nią rozmowę. (wrócił na swoje miejsce, prawił mi dalej to 
— Q(zemużeś mi nie napisał, Tadziu? | chodząc, to znów przystające i gestykulując 
— Nie cheialem ci przeszkadzać w zaba- | z żywością, 


wach, niebezpieczeństwa nie było. 
(Ciąg dalszy), P, > ca > 
guz K eaqym pogardy 1 wYyŻ3ZOSCI. 
Postanowiłem był nie jechać do Chełbo- BANY CEE a 


I w myśli patrzyłem na nią wzrokiem | tylko 


— Chwil szczęścia opisywać oi nie będę, 
powiem, że byłem pijany niem trzy dni, 
a poem straszna podejszenia zaczęły mnie nę- 


uchronić? Trzeba jeszcze braó pod uwagę tę | 
tak nazwaną łaską stanu, la grace d'état, która 
sprawia, że mąż będzie zazdrosny o tysiąca, 
a tysiąc pierwszego, właśnie niebezpiecznego 
przeoczy. Zadawałem sobie nieraz pytanie, | 
zkąd to powstaje ta łaska stauu taka ko kę, | 


puszczać dla kobiety możebności takich coups 
de foudre? 

— Ale kto? gdzie? Jakąś płaską przygodę 
trzeba tu wyłączyć, to nie licuje z jej wycho- 
waniem i warunkami życia ; a zatem kto i gdzie? 

— Cóż, może Gorszycki? Zbąski? Jakiś kuzyn? 


wiona dla kochanków? Czy stąd, że wówczas | — Ale to przecie byłaby zupełnie inna z to- 
gdy się zjawi ten właśnie niebezpieczny, siła | bą, nie ekazywałaby ci miloš:i, kochałaby in- 
dysyjnulacyjna kobiety wzrasta? Czy może | nego, spostrzegłbyś to zaraz, miałaby wyrzuty 


wie, popierwsze, że bałem się dzieci zostawić 
same z niańkami, powtóre, że finanse moje za- 
częły się chwis, żałowałem tedy kiikuset ra- 
bli; głównie zaś dlatego, że ohciałem tą moją 
wytrwałością przy obowiązkach a Tereni 
milczący przykład! Przytem, liczytera na to, 
że, czując się choć trochę wung wobea ranie, 
postara się wynagrodzić mi swoją nieobecność 
zdwojoną czułością. Spekulowałem nA litość, 
nie będąc pewnym miłości. Ale cóż robić, 
trzeba było zebrać się i jechuć, chodziło tam 
może o mój honor i moje szczęście. Kląłem na 
czem świat stoi tego Karnińskiego, narzeczo- 
nego Zosi Hojskiej. Mam zwyczaj odmalowy” 
wania osób, o których słyszę i muszę przy; 
znać, że mi z tem portretowaniem wyobraźni 
idzie jak z przeczuciami: zawsze wypadnie na 
wspak. Teraz wymalowałem sobie Karnińskie- 
go, jako otyłego blondyna o wypukłych oczach 
jasno-niebieskich, o szlagonowskim wąsie, O 
wardze naprzód wysuniętej, grubej, zwierzęcej, 
o głośnym, idyotycznym śmiechu. „I to dla ta- 
kiego durnia", mówiłem sobie, „mam ja oier- 
pieć. Mam tracić czas i pieniądze, dlatego, że 
się jakiemuś idyocie zachciało żenić*! 

Była godzina druga w nocy, księżyc po- 
łyskiwał na zwierciądlanej tafli jeziora, gdym 
wreszcie usnął na fotelu u otwartego okna. 

Za trzy dni miałem wyjechać, gdy star- 
szu moja córka, Anielka, zachorowała na o 


drę. | silne rumieńce, niby suchotnicze wypieki, oczy 


O moich niepokojach i zazdrościach sta- 
rałem sią zapomieać przy łóżku dziecka. 

Tak minęły mi ostatnie trzy tygodnie. 
Wreszcie nadszedł dzień przyjazdu Tereni. Rad 
byłem, że pod pretekstem choroby dziecka mo- 
giem nie jechać na spotkanie Tereni do Dyna- | ` ; A ktefh 
burga. Wysyłając siużbę na stacyę, uprzedzi- | "2%" smęinym wzrosiom. j 
łem ją chłodnym listem o chorobie i o prawie Przeląkłem się 1 zacząłem ją wypytywać 
zupełnem wyzdrowieniu Anielki, a oczekując | © ozem myśli. | ; i 
powrotu ze stacyi, przybierałema przed lustrem Nie odpowiadała mi chwilkę. Wreszcie | 
chłodną minę i postawą. ocknąwszy się, odrzekła z odeieniem niecier- ! 

Wybiła godzina druga popołudniu, czułem | pliwości : f 
powóz, wiozący Terenię, oddalony o kilka — Ależ nie! | 
wiorst najwyżej, i nagle doznałam wrażenia, „x Jakto nio? — pytałem, — wszakżeź | 
Jak człowiek, biorący do ręki bryłę śniegu, | Musiałaś o czemś myśleć? | : 
która mu pośpiesznie topnieje. Zdawało mi się, — Ale nic, doprawdy nie, — odpowiadała. 
Że się coś we mnie topi i zacząłem drżeć fe-| , Nie chciałem nalegać, by jej nie niecier- 
brycznie całem cialem. Gdym spostrzegł po- |pliwić jeszcze bardziej, gle poczułem jednocze- 
WÓZ, Oczy zaszły mi mgłą. Po chwili Terenia snie burzenie się krwi w żyłach. Umilkłem też 
była na ganku 1 z głośnym, szczerym okrzykiem |1 różne przypuszczenia zaczęły mi chodzić po 
radości i jakby długo tłumionej tęsknoty, rzu- | głowie. | 
ciła sd Się na szyją. W tym. uścisku zapomnia- Analiza siebie samego jest wielkiem udrę- 
łem Odrazu o wszystkich bolach i trwogach, | czeniem, ale cóż to dopiero analizować to swoja 
tracdem Przytomność 1 żal, Od tego dnia za- drugie JA, czyli żonę | Do czego nas może przy- 
częliśmy nowe miodowe miesiące. prowadzić ta psychiczna logika? A. jednak 

VILL. analizować ją trzeba, bo dzisiejsza kobieta, to 


À bardzo skomplikowane stworzenie, i, nie zna- 
Tadeusz wstał, pochodził milezący po po- 


. jąc jej dokladnie, można się prędko doozekać 
koju, rozgarniał rękomą swoją czarną juź tu i 
ówdzie siwiejącą brodę, na twarz wystąpiły mu 


| 5a6. Oddanie się jej mnie takie zupełne, takie 
nagłe i niespodziewane po dawniejszyma oporze, 
przestraszyło mnie. 

, Pewnego razu po wybuchach czułości 
wzajemnej, zamyśliła eilę 1 patrzyła w prze- 


l 
| 
l 
H 


rogów. Wszak mówią, ba! i sprawiedliwie mó- 
Wią, Że mąż najczęściej * = "a, gdy żona upa- 
da. Jakże tu dać soble s tem radę, żeby ją 


dlutego, że kobieta, gdy się czuje nie strzeżo- 
ną. korzysta z tego, by instynktowi oszukań- 
czemu wodze popuścić? Postanowiłem był też | 
w zasadzie podejrzywań każdego Antinousa i 
każdego Wulkana, — a w każdym razie mieć 
pod obserwacyą każdego. Teraz upłynęły dwa | 
miesiące, w których nie mogłem robić żadnych 
obserwacyi nad Terenią, chyba tylko nad jej 
listamı. Musiałem więc wytężyć wszystkie siły 
umysłowe, by zbadać, czy nie zaszło coś nie- 
bezpiecznego, czy ktoś nie zapukał silniej do 
jej serca. A zatem prowadziłem ze sobą nastę- 
pującą rozmowę : 

-- Dlaczego przywróciła tąk nagle i niespo- 
dziewanie nasze dawne stosunki ? 

— Dlatego, że jest młoda j żywa i że osta- 
tecznie na taką anormalność małżeńskiego po- 
życia nie mogła się zgodzić, 

— A czy nie może być, że uczyniła to dla 
zatarcia śladów występu? 

— Hm! 

— Czy mogła popełnić występek ? 

— Kto to może przewidzieć u kobiety, chez 
ce compagnon dont le coeur n'est pas sùr. Uvada- 
ją one nieraz tak marnie, tak niespodziewanie. 
Jakieś oszołomienie zmygłów, upojenie jednej 
chwili i po wszystkiem. 

— Alez to straszne! 

— A czyż my, mężczyźni, nie dajemy się 
opętać nieraz jakiejś kobiecie spotkanej w po- 
dróży lub na ulicy? Dlaczegoż więc nie przy: 


sumienia 

— A któż może zaręczyć, czy nie ma w grun- 
cie rzeczy tych wyrzutów sumienia i czy wła- 
śnie nie chce zatrzeć swojej winy względem 
mnie zupełną uległością? 

Aje czyż możesz przypuszczać, żeby to 
właśnie twoja żona była zdolną do takiej dy- 
symulacyi ? 

— Nigdy jej nie widziałem w potrzebie u- 
krywauia występku, więc nie znam jej zdolno- 
ści w tym względzie. Może i zdolna. 

— Ale czyż taka kobieta może tak łatwo 
upaść ! 

— Cóż! kobieta |... Czy ja wiem, jakiego ga- 
tunku są jej zmysły? jaka doza wrażliwości 
nerwowej. Czy łatwo czy nie łatwo podlegała- 
by w danym razie oszołomieniu, tego także nie 
wiem Lubi świat, zabawy, nie jest to niewia- 
stą jakichś rzymskich zasad, lub głębokiej wia- 
ry i religii, które bądź co bądż, długo od upa- 
dku chronią. 

— Przecie jakiś smutek by ją wydał, czyż 
nie przypuszczasz, że zabiłaby się z rozpaczy 
po takim ohwilowym obłędzie i upadku ? Wszak 
jeśli to z jednej strony kobieta, lubiąca świat 
i zabawy, to jednak 2 drugiej jest dobrem 1 
niewinnem dzieckiem, o czystej dotąd wyo- 
braźni. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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możności występowania z inicyatywą w tym 
kierunku i robienia początku, gdyż widzą to 
dobrze, że przewodnietwo mas wymknęło im 
sią z ręki i przeszło do radykalnej frakcyi 
Schoenerera, to też gdyby zrobili coś sprze- 
cznego z żądaniami tej frakcyi, straciliby 
wszelki wpływ na ludność. Muszą więe iść 
niewolniczo za komendą warchołów i chyba 
tylko zakulisowemi drogami starać się ich u- 
temperowaó. Nie ulega prawie wątpliwości, 
że frakeya liberalna godzi się na proponowane 
przez bar. Głautscha modyfikacye rozporządzeń 
językowych i uznaje je za dosiataczną satys- 
fakcyę dla wrzekomo obrażonego honoru nie- 
mieckiego, als boi się jeszcza głośno to wyja- 
wić. Co do abstynencyi byliby posłowie li- 
bsralni także rausieli wbrew włssnej woli usu- 
nąć się od udziału w pracach Sajmu czeskie" 
go, gdyby mis to, że Wolff świeżo wybrany 
posłem do Sejma oświadczył się przeciw ab- 
stynencyi, gdyż zapewne chce i na arenie pra- 
skiej popisać się swą „nienstraszonością* i zbio- 
raó laury. 

W każdym razie, jeżeli zaślepienie nie 
ogarnęło jeszcze zupełnie reprezentantów ludno- 
sci niemisekiej w Czachach, to zarówno libe- 
rałowie, jak narodowsy a nawet i Schonere- 
rowcy będą musieli uznaó, że struna jest już 
przeciągnięta i trzeba jakiejś ugody, bo w prze- 
Giwnym razie całkiem kto inny odniesie ko- 
rzyść z tej sytuacyi, którą oni wytworzyli, a 
mianowisie socyaliści. W północnych Czechach 
zdobywają oni już mandaty do rad miejskich, 
a jeżeli w dalszym ciągu podniecane bądą na- 
miętności tłumów, to mogą zmieść z widowni 


wszystkie mniej od nich radykalne żywioły i] najwięcsj emigrantów. Wybór padnie prawdo- 


PRZEGLĄD z dnia 5 Stycznia 1898. 


nie na język francuski wiersza „Na pokój gre- | 
cki“, który jej ofiarowanym został w Moskwie | 
w 1628 roku, czwartego listopada. W papie- 
rach po ks. Zeneidzie znalazł się nadto odpis 
całego „Farysa*, lecz nie w autografie, eho- 
ciaź zamieszczona przy odpisie uwaga objaśnia, 
iż francuskie tłómaczenie „Farysa* dokonanem 
zostało przez samego autora. Tożsamo dotyczy 
sonetu „Poezyo! gdzie cudny pędzel twojej rą- 
ki!“ ofiarowanego także księżnej Zeneidzie w Mo- 
skwie. W roku przyszłym ustawionym będzie 
w willi dawniej Wołkońskich, a dzis markizy 
Campanari, wnuczki ks. Zeneidy, kamień z na- 
pisem uwieczniającym pamięć wielkiego poety. 

W demu obłąkanych wa Florencyi dogo- 
rywa Passanante, kucharz, który przsd kilku- 
nastu laty rzucił się z nożem na króla Hum- 
bsrta w Neapolu. Paszanante od kilku lat zam- 
kungl się w zupełnem milczeniu. W tym samym 
zakładzie znajduje się również słynny rozbój- 
nik Angius, który ma papady szaleństwa tak 
silne, że nie rokują mu długiego życia. 

Plaga emigracyjna, większa we Włoszech 
niż gdzieindziejj wywołała gwałtowną potrze- 
bę zajęcia się biedakami, wyjeżdżającymi do 
Brazylii i Argentyny. Przed upadkiem gabi- 
netu minister skarbu, Luzatti, zapowiedział, że 
złoży izbie projekt opieki nad emigrantami, 
aby ich uchronić od lichwy i wyzysku przy 
nk pieniędzy do kraju. Mówiono o 

ankach emigracyjnych, kolonialnych, spacyal- 
nis w tym celu ufundowanych, ale zdaje się, 
iż rząd wybierze bank już istniejący, który bę-' 
dzie miał władzę pośredniczenia pomiędzy wy- 
chodźcami a ojczyzną. w krajach posiadających 


Daudat czar niezwykły na otoczenie swoje. 
U stołu jej gromadziły się najwybitniejsze ta- 
lenty Francyi, podziwiając jej finezyę, inteli- 
gencyę i umysł, miłujący wszystko co piękne. 
Tak! Daudet był szezęsliwy w małżeństwie. 


gp cy Naj „5 
Klęska nieurodzaju w Galicyi 
w roku 1897. 

Wydział krajowy przedłożył Sejmnwi spra- 
wozdanie o klęskach elementarnych, jakie na- 
wiedziły w roku 1897 kraj, i na podstawie ze- 
branego materyału, wystąpił z wnioskiem u 
dzielenia ludności rolniczej, dotkniętej kięszą, 
pomocy z fundu'zów krajowych. Na wstępie 
sprawozdania zaznacza Wydział krajowy, że 
rola pogotowia ratunkowego zbyt często przy- 
pada w udziele krajowi. Musi on przeznaczać 
grosz publiczny na ulżenie nadzy, spowodows- 
nej klęskami elementaraemi i wydaje go na cel, 
być może, w danym wypadku konieczny, ale 
w każdym razie jak najmniej produktywny. 
Powodem tego jest, że w kraju naszym elamen- 
tarne wypadki, tak różnorodne co do swej na- 
tury, nie występując nawet z nadzwyczajną 
siłą żywiołową, mogą przecież spowodować wię- 
ksze zniszczenia jak gdzie indziej, a to dlatego, 
że spotykają się u nas nietylko ze słabszyrai 
środkami ochronnymi, ale i z organizmem spo- 
iecznym mniej odpornyra. Ludność oddająca sią 
wyłącznie rolnietwu, dotkliwiej odczuwa każdą 
klęskę elementarną, nie mogąc sobie poweto- 
wać strat poniesionych na roli, innom źródłem 
dochouu. ILrmdność nasza, nadto znalezłszy się 
w krytycznem połoźsniu nia liczy wcale na 


| 


to budowach tysiące rąk znejdzie zarobek, doj- 


„dziemy do przek:nania, iż uczyniono co było 


|możliwam, ażeby ulżyć dotkniętym klęskami 


i rolnikom. 
| Zdatny chłop. 
| Monologi Klemensa Junoszy z ilustracyami Fr. 
| Kostrzewskiego. Warszawa 1898. Nakładem 
Paprockiego. 
Nazwisko autora starczy zupełnie za re- 

| komen acyę małego tomiku. Doskonała obser- 

wacya, subtelna satyra i duża doza humorn, 

oto główne zalety tej nowej seryi monologów. 
i Zamiast rozbioru ich, podajemy jeden z mono- 
jlogów p. tyt. „Zdatny chłop“, w którym czy- 
itelnik będzie miał sposobność zapoznać się ze 
światem ludu i żydów, a zatem z dwiema sfe- 

rami, które Jun sza zna i maluje najlepiej. 

* 

Już, wielmożny panie, mnie nie pierwszy- 
na: cd maleńkości po dworach służę , do każdej 
roboty zdatność mam, że aż mi w garści piszazy, 
jak się czego chwycę. 
| (Kłania się). 

Wielraożny pan pyta, jak dawno we służ- 
bis jestem? Ile lat? A 

Ktoby ta rachował!.. Ano juści.. Zara, 
jak tetulo odumarł, to mnię wzięli do Bolibo- 
ków, do gęsi; pasiem bez dwa lata za wikt i 

| przyodziewek, a zimową porą popychali mnie 
do różnej posługi, po letkości. 

! Na trzeci rok pasłem świnie w Zawro- 
| tkach, we dworze, ale mi się okrutnie mierziło 
(baz cały dzień we świńskiej kompanii ostawać 


opanować mandaty nie tylko piątej kuryi, ale | podobnie na Banca di Napoli; wychodźey będą | własną energię i zapubiegliwość., W szerokich ji jeko, że to stworzenie zdradliwa i szkodne 


także gmin wiejskich. Ta okoliczność powinna 
przyczynić się nie mało do zażegnania walki i 
ułatwie br. Gautschowi dalsze pertraktacye 
Wczoraj były u prezesa gabinetu br Gaut- 
scha dwie dsputacye z Pragi, a mianowicie de. 
putacya tamtejszego niemieckiego stowarzysze- 
nia i deputacya żydów czeskich. Pierwsza pro- 


i 


mogli składać pieniądze w filiach tegoż banku | warstwach zakorzeniło się głębokie przekona- 
i dawać przekazy na całe Włochy. nie, że w wypadkach nieurodzaju, pozostaje la- 
dności jedyna droga ratunku, tj. odwołanie się 
o pomoc do funduszu publicznego. W warstwach 
tych z: traciło się już pojącie o włsściwem za- 


Alfons Daudet, daniu i o celach ha fanduszu, a natomiast 


Jeszcze raz powracamy dzisiaj do Alfonsa | wzrasta bierne oczekiwanie pomocy, przy na- 


siła rząd o przyjście z funduszów krajowych Daudeta, aby w biografii znakomitego powie- 
z pomocą tym kupcom w Pradze, którzy po- | $Glopisarze zatrzymać się przez chwilę na je- 
nieśli szkody podczas ostatnich ekscesów, de- | dnej z najważniejszych stronie, na historji mał- 
putacya żydów zaś wręczyła br. Gautsohowi | żelstwa jego. Nie wiemy czy „przypominają 
memoryał o rozszerzaniu się antysemityzmu sobie „czybeinicy, że Daudet ogłosił w młodości 
w Czechach i prosiła go o opieką. Br. Gautsch j Swojej piorunującą filipikę przeciw małżeństwom 
przyrzekł zasięgnąć szczegółowych informacyj. | Artystycznym. Żony literatów i artystów wy- 

W Pradze obiega pogłoska, że sądy do: dały mu się pośwornością, peram dla skrzydeł 
raźne mają być zniesione w dniu otwarcia sej- | talentu, posępną chmurą życiową. Nakreślił on 
mu czeskiego. kilkanaśeie sylwetek takich stadeł małżeńskich, 
a dobrał najczarniejszych farb z palety swojej, 


dawaniu przesadnego rozgłosu każdsj klęsce ele- 
|mentarnej i podnoszeniu rozmiarów jej często 
| po nad rzeczywistość. 

Poprzedni rok 1896, był w całym kraju z 
wylątkiem dwóch tylko powiatów, rokiem sre- 
dniego urodzaju. Pomijając wypadki gradowe i 
ogniowe, z którymi na tak rozległym obszarze, 
w każdym roku musi się miać do ezynisnia, 
nie było w zeszłym. roku żadnych znaczniej- 
szych klęsk elementarnych. Oziminy wyszły z 
wiosną rocku 1897 wszędzie z pod śniegów wca- 


Korespondencye. 
Rzym 30 grudnia. 


Zapomniałem wspomnieć w ostatnim li-itrynie własnej o kobiecie, „wiecznym demo- 


ście o uroczystości św. Cecylii, którą tu ob- 
ehodzono wspaniale zarówno w kościele, zbu- 
dowarym na miejsou jej domu, jak i w kata- 


kumbach św. Kaliksta, gdzie jej eiało pierwo- | 


tnie złożono. W kościele eelebrował kardynał 
Rampolla, a chór śpiewał, wprowadzając jak 
zazwyczaj Rzymian w zachwyt. Do katakumb, 
położonych o dwadzieśsia minut za miastem na 
drodze apijskiej, od wczesnego ranka do pó- 
źnego wieczora dążyły liczne rzesze, między 
któremi jednak mało było Rzymian, bo ei, 
wyjąwszy archeologów z zawodu, nie wiele 
troszezą się o tak bardzo zajmujące groby z 
pierwszych ezasów chrześcijaństwa. Przedpo- 
ludniem prałaci i kapłani odprawiali ciche 
msze Swięte na tam miejscu, gdzie niegdyś le- 


żało ciało świętej, poczem msgr, da Wall, jakoj wyk'a urodą, inteligeneyą i finezyą. Daudet 


przyjaciół, w których towarzystwie znajdowała 


aby odstraszyć dziatwę Parnasu od ślubnego |le dobrze, wróżąc rolnikom jak najlepsze na- 
kobierce. A mimo to Daudet miał żonę i był | dzieje. Niezadługo rozpoczął się jednak kilko- 
najszczęśliwszym małżonkiem, nia tak jak | miesięczny peryod deszczowy, trwający z ma- 
Strindberg, który sprzeniewierzywszy się dok- | lemi przerwami od marca aż do żniw, a w nie- 
| Etórych okolicach kraju, aż do pierwszych dni 
nia“, pojął raałżonką i rozwiódł się z nią po ; Sierpnia. i AR 
roku pełnego kwasów i udręczeń pożycia. Spowodowało to klęskę  nieurodzaju i 

Tak! pani Daudet była w samej rzeczyj w wysokim stopniu nieplenność ziarna, wystę- 
wyjątkowym ideałem żony artystycznej: (Gro-|pującą przedewszystkiem w okolicach, gdzie 
spodyni skrzętna i wytworna, matka najczul- | bądź opady atmosferyczne były częstsze i 
sza, co najważniejsze jednak, towarzyszka in- | obfiisze, lub też gdzie gleba z natury swojej 
teligentna, współozująca wszelkim walkom du-| była mniej wytrzymałą na tak niesprzyjające 
chewym męża, kontrolująca inteligentnie po- ; warunki klimatu. W pewnych okolicach rzu- 
mysły i wykonanie utworów jego, współpracu- | Glła się przytem na zboża rdza i śaiedź i po- 
jąea nieraz w rozwiązywaniu trudnych kombi-jjawiła sią niezmiarka, a gdzie deszcze trwały 
nacyj psycholegicznych. Poznał ją Daudet wr.ji w pierwszej połowie żniw, tam częściowo pò- 
1866, gdy wraz z bratem Ernestam spędzał rosły i oziminy. „W ogóle zboża i kartofle nie 
miesiące letnie w Ville d'Avray. Pewnego razu | tylko co do ilości dały zbyt mały wydatek, 
przybyło w gościnę do braci Daudetów kilku | ale przytem i ziarno Okazało się lichem, miej- 
scami nieprzydatnem nawet do siewu. Wreszaie 
zrządziły w innych okęlicach znaczna szkody 


się panna Juli» Allard, odznaczająca się nie- 


|wiatńch, skutkiem %ezustannej sioty, pozale- 


grady, a potoki, zwłaszcza w podgórskich po: | 


ia rządzca o byle co po karku tłukł, tak się we 
i mnia złość zburzyła, rznąłem czapkę o ziemię 
Ji powisdziałem: nie oheg i tylo! 

Choisli mnie znów do owiec obrócić i był- 
bym może przystał, jako, że taki inwentarz 
[jest poczciwy, ale się owczarza bałem, bo cza- 
f rownik był wielki, zioła zbierał, baby po wsi 
| lekował, a jak chciał komu zadanie złe zadać, 
| to zadał i zaraz takiego pokuliło het, że jeno 
jza żywot się trzymał i tak chodził. 

Nie chciałem być koło takiego ezłowieka 
i zgodziłem się do Wólki, do bydła, ale zaraz 
na drugi rok stangret z Chabęcina mnie namó- 
wił, żebym się zgodził do stadniny, niby do 
źrebaków — i byłem, sprawiedliwie, przez trzy 
raki, jeno że wikt był marny, a szafarka ską- 
pa, to znów rznąłem czapkę o ziemię i rze- 
|kłem, że nie chcę i ne tem skutek. 

Poszedłem na jarmark do Ogonowa kup'ó 
buty i zara ranie żydy obstąpiły i poczęły na- 
mawiać, żebym sę zgodził 'do Zabłocia za 
fornala .. 

Dogadywały, że pensya leguralna, wikt 
dobry, a dziedzic bardzo wspan ały pan, że bę- 
dę siedział sobie w wygodzie, że się, na to 
mówiący, ożenię , dostanę ordymryę, 

Skusiły mnie, poszedłem.. 

Tymczasem dziedzic był starozakonnego 
narodu, taki sam, jeko i te faktory, zamiast 

pensyi, jeno kwitki na gorzałkę dawał i na 
(Śledzie do dziedziczki, jako, ża sama z córką 
|w karczmie siedziała 

Zamiast jakiej roboty, żeby choć na to 

mówiący, ora albo bronować, albo co innego 
robić, to jeno woziłem dziedziceś i jego fami- 
liantów po jarmarkach, po żydowskich weg 
!solach, gdzie jano kazał... 

Wielmożny Paa powiada, że pewnie znów 
irznąłem czapkę o ziemię. A juści że nie co, 
rjecom rznął dziedzicowi pod" same nogi. — 

j Sądem. odgrażał, ale ja jeszcze lepiej. Roz- 


przełożony stowarzyszenia czci mąoczenników | pokochał JĄ 1 zaślubił wkrótce. Pracował on 
miał sumę OO. Trapiści, których pieczy ka-| Wówczas nad swoją „Le petit Chose“ i zabrał 
takomby są powierzone, wprowadzili pewną | rozpoczęty utwór w podróż poślubną. Oszywi- 
nowość wtym roku. Dotychczas, tak, jak przed | 801e rąkopis spoczywał nieńkniąty nge dnie ku- 
szesnastoma wiekami, do oświetlenia tych la- | fra, bo któżby tama myślał o bazgraniu w roz- 
biryntów używano lamp olejnysh, panował kosznem dolee far nienie miesięcy miodowych. 


wały i zamuliły pole i łąki nadbrzeżne. Nako- | wariem gębę, bo rozwarłem, a mnie go! Miułem 
nieo jeszcze w przeważnej liczbie powiatów jsię bać takiego Pees pe d i 

niedostatek tem dotkliwie] daje się odczuwać „Juści że mnie przypozwał i świadków po- 
ludności rolniozaj, iá jednocześnie dotkniętą ; stawił czterech ; jak poczęli szwargotać, żem 
ona została w tym roku grasującemi chorobami |go zdyfemował, żem się odgraźal, do bicia się 
wsród bydła, pomoram nierogacizny i zaraknię- rwał: jak poczęli łgać te świadki, kazał mi sąd 


tedy półmrok, który umysły nastrajał uroczy- 


ście. Przy słabem tem oświetleniu nie można | zamieszkało w  prześlicznym 


było jednak widzieć napisów i pozostałych tu i 
ówdzie malowideł. Trapiści więc w bieżącym 
roku zastąpili olej gazem acetylenowym, który 
podziemia oświetlił jasno 
chne zadowolenie. Po nabożeństwie odbyła się 
w podziemiach konferencya w języku franeu- 
skim o historyi katakumb, a popołudniu pro- 
pij w której wzięło udział około 20.000 
£ . 

3 Ks. Konstanty Czechowicz, biskup z Prze- 
myśla, który tu jakiś czas bawił, odprawił 
mszę w kościółku, urządzonym według obrządku 
wschodniego zjednoczenia. W tym samym dniu 
o godzinie 3-ej pepołudniu odbyła sią tak 
zwana Accademia t. j. popis deklamacyjno mu- 
zyezny. Trzech kardynałów: Wicenty Vasu- 
telli, Uretoni i Ferrata, zaszczyciło uroczystość 
swoją obacnością. Był także obeeny ambasa- 
dor austryacki hr. Revertera, oraz do stu osób 
zaproszonych, gdyż więcej kościół pomieścić 
nie może. Oprócz popisów muzycznych treści 
religijnej (gdyż „Akademia* odbywała się w 
keściele) ałumni deklamowali wiersze. Po ru- 
sku deklamował młody Sembratowicz, brata- 
nek kardynała; Bartosz Iwancik i Dymitrow 
wypowiedzieli wiersze okolicznościowe; zaś 
ks. Isotani, jezuita, rektor kolegium, miał prze- 
mowę programową. , | 

Jaki przewrót panuje tu w pojąciach o 
tem co godziwe a co nie godziwe, stwierdza 
najlepiej fakt, iż ma tu stanąć wkrótce po- 
mnik dia Józefa Marriniego, jako apostoła je- 
dności i niepodległości Włosh. Marrini, uro- 
dzony w Genui, był przez całe życie spiskow- 
cem, fanatycznym republikaninem i wrogiem 
znonarshii, cho6 pod jej sztandarem państwo 
się ukszrałciło. Swojego czasu uknuł był Mar- 
rini spisek i wysłał niejakiego Gallengę, aby 
króla Karola Alberta, dziada króla Humberta 
zasztyletował. I takiemu to rozbójnikowi, który 
także innych do rozbojów podburzał, stawie 
państwo pomuik Co najciekawsze to to, że 
postawienie pomnika uchwalił parlament, król 
daje na ten cel 100.000 lirów a do komisyi 
pomnikowej należy członek jednej z najkonser- 
watywniejszych rodzin, książe Odescalchi. 

W Watykanie, a mianowicie w archiwum 
papieskiem, znalazł się bardzo ładny rysunek 
piórem, przesłany w roku 1669 przez nnncynu- 
sza do Watykanu, a przedstawiający polo elek- 
cyjne na Woli, w chwili wyboru króla Micha'a 
Korybuta. Rysunek ten, dający dokładne wyo- 
brażenie o organizacyi pola elezeyjnego, cie- 
kawy także z powodu różnych szczegółów ro 
dzajowych, wydanym będzie z objaśnieniami 
w jednem z warszawskich piem illastrowanych. 

We wspani-łej willi, koło Lateranu, któ- 
ra niegdys należała do ks. Zeneidy Wołkoń- 
skiej, przyjaciółki i w.elbieielki Adama Mio- 
kiewicza, znalazły się jego listy pisane w roku 
1832 w ehwili, kiedy się wybierał na stały po- 
byt do Paryża. Księżna Zieneida, oprócz powyż- 
szych listów, przechowywała troskliwie w willi 


swoj 


|] 


ej w Rzymie autograf wieszeza, tłómacze- * kułów literackich. 


Dopiero po powrocie, gdy młode małżeństwo 
zameczku Vi- 
gienx, Dsudat wydobył z ukrycia zapomniany | cach kraju. k 

rękopis i wykończył przerwaną precę przy bo-; Wydział krajowy z chwilą gdy nabrał 
ku nkochanej małżonki, W pamiętnikach swo: f| przekonania, że niekorzyztne warunki atmosfe- 


ciem ruchu targowego w bardzo wielu okoli- 


: * = Al AT ATE s e A ay ea, 
i wywołał powsze- j ich („Trzydzieści lat Paryża") opisuje on z za- | ryczne spowodowały w znacznej części kraju 


chwytem poranek małżeństwa swego. Pracował ' groźne następstwa, 1 gdy pierwsze rezultaty za 
zwykle na ławeczce derniowej, a u stóp jego | zbiorów potwierdziły obawy rolników, a w koń- 
igrały dzikie króliki, pływał w łódce po srebr- | cu coraz częściej payme zaczęły prosby od 
nem jeziorze w parku i snuł wątek utworów | gmin i powiatów, domagających się pomocy, 
sej; albo młoda żona muzyką Chopina pod- | rozesłał do wszystkich Wydziałów powiatowych 
niecała twórczość młodego posty. Tak! prze- | okólnik, żądający nadesłamia szczegółowych re- 
cuda była to idylla, Ale. by stworzyć sobie jlacyj o rozmiarach klęsk, o wysokości potrzeb 
takie iemps des roses, nie dość mieć przy boku | powiatów, wynikających z tego powodu io środ” 
swoim piękną i młodą żonę , trzaba mieć, je- ASA e lu Ebay możnaby ulżyć 
Pat OK Fm: RER Ue ma hik ten Eo 2 74 powiatów 
rak zwykle wybrańcom Parnasu. okól ii azio v, 
4 prać c" wię" Daudeta, ada > pii ea z 3 ży PA EE Rod 
tony był nader żywym iserdecznym, a słynny | m , Dkałat, i l 
romansopisarz niejednokrotnie wspominał 0 tem sławszy relacyi, dały tem samem do PE 
w pamiętnikach swoich. Tak np. w pięknym że nie są do tego stopnia EA | J 
ustępie o powstaniu słynnej powieści „Fromont į mi, aby módz żądać pomocy z s pu 
jeune et Risler ainó* wyznaje on, że plan ca- R: Ae NA T u *:. Ak 
ły e a: Tup z żyć swo- Ki A sea a p 3 ACHA BĘ ta 
; i t ni o o tem ią ga- Żąc i 7 lą: 
woda 20 op A dziła pytel siq: “Tik e która | GAIA cały niemsl ebszar kraju, a 
dzisz? Czy mam uśmiercić Sidonię? A mo- | podnosi jej rozmiary fakt, iż nieurodzaj w tym 
żeby zostawić Rixlera przy życiu? Co? Jakie |roku, z wyjątkiem kukurudzy, a w pewnej czę: 
słowa powiedziałabyś ty Julieto, gdybyś była | šoi kraju i ziemniaków, dotknął wszystkie inne 
NERO Klemt: ul a a E JEN A 
ra : a z ; aty, ; 7 
iaag me czasie wspólnych i oladzek, przy | kompletnie się nie udały. Na koniec nieurodzaj 
powrocie z teatru lub balu. A gdy już plan |tegoroczny ma niemniej i tą churakterystyczną 
sały był gotów, zasiadł Kg w swojej du- ogchąz że. o -o kepei he. 
żej, jasnej pracowni i jek zwykle galopem je- j] cieli oonajwy y o oi RA PE ale 
chal piórem po papierze. Skoro tylko kartkę | darstw, t. j. konsumujących w całości płody 
zapisał, maleńki syn jego „jasnowłosa chło- | przez siebie wytwarzane. à 8 
pię*, niosło ją matce, siedzącej w drugim Reasumując obliczenia strat, na 2. 
wódę elem uódwila zł marco OR ce r i AP zu 
e no 1a mar - : AZ 
OSO aa i zaów synek na aba doś z oai tym żądaniom przechodzi je 
sił go ojcu. dnak granice możności, cheąc atoli | rzyjść do 
Daudet za to współpracownietwo był nie- | tkniętym klęską powiasom ohoć w częświ z po 
zmiernie wdzięcznym naałkonce i wymowne | mocą, przedłożył Wydział krajowy Sejmowi 
świadectwo uczuć swoich złożył w pamiętniku, I load. PER RA AE 
p mt a «ja08 a a |węgo, ióg88 ma A stobót Tu 
pastel m ARA Roobającego sersa“, | blicznych w N naiara ac 
była tak edziwnie sk klęską nieurodzaju, a nadto wezwie rząd, aże- 
Taa mówił natdeć — wpa i © s SAM W dotknięta zostały klęską, 
jej cichem współpracownictwie w dedykaocyi prateria a r. 1896 e Va SOTA 
4 s Ż ia oparła się sta- | podatkowe, aża rzyznaa na kolejach pań- 
a Fablikowańie "> pizodsioj a b dwowych w obrbie Galicyi znaczne zniżki 
ko w dziesięciu egzemplarzach, przeznaczo- | taryfowe dla transportu zboża i ziemniaków, 
h dla przyjaciół najbliższych, umieścić ją | sprowadzanych przez wydziały powiatowe dla 
Demoli., á j Fa u ludności dotkniętej nieurodzajem, i ażeby do- 
Pani Daudet zresztą dowiodła w książce, | starezył przynajmniej 25.000 centn. m. soli by- 
ogłoszonej pod swem panieńskiem nazwiskiem, P> do bezpłatnego rozdzielenia w tych po: 
że posiada same wybitny talent literacki. Są | wiatach, Ek Jakość, O ER dane 
to „Uwagi nad naturą i sztuką”, w których p. |ażeby dozwolił w niektórych powiatach ne 
Julia = wzpomiać sporo „esa A 6 24 SSE". g A 
cudzych krajach, o podaniach obcych narodów |r. rozpoczną się roboty około sześciu dróg ko- 
itd. Oprócz tej książki, ogłesiła jeszcze w kil- | lejowych, a mianowicie kolei Trzek.nia-Skawce, 
ku czasopismach cały szereg doskonałych arty- | Chabówka - Zakopane. Delatyn - Kołomyja, Ha 


-a 


przy gminia trzy dni w kozie odsiedzisć. 
Radzili mi apslacyę robić ale nie chcia- 

| lem: co będzie to będzie; odsiedzę, a jak swo- 
je wysiedzę, to go jeszcze lepiej zdyfamuję. Ma 
|się rozumieć, żem odsiedział, a bardziej tom 
| odkopał. 
| Niby że to była sama wiesna przed Wiel- 
|kanocą, pisarka kazała mi w ogrodzie grzędy 
| kopać. 

A Kopałem dokumentnie, nie przykrzyło mi 


się, jesć psarka dawała dobrze i dość,a na noe 


słąłetma sobie w kozie dwa snopki słomy, stróż 
mnie zamykał na kłódkę, jako niby żebym nia 
| uciekl, i spałem lepiej, niź mój starozakonny 
dziedzie na swoich betach. 

(Pauza). 

Proszę wielmeżnego pana, to bajki; dużo 
służbów różnych mialem ale że to, do każdej 
roboty, do czsgo mnie jeno obrócić. zdatny je- 
stem i odpowiedzialny. Wołami to wałami, koń- 
mi to końmi, do sierpe, do kosy, do cepów, do 
grabi. do lady, do sieczkarni, do czego jeno 
kto choe.. a siekierą też potrafię. Jak się w 
Dziurawej Woli stodoła zawaliła, to przy cie- 

!ślach robiłem, i takiem ją wyrychtowuł, że po 
I dzisiajszy dzień stoi jak nowa i cho nieraz 
| duży wiater bywa, ani nie zatrzeszczy, Już nie 
mam się co chwalić, wielmożny panie, ale zda- 
tnośóć we mnie jest okrutna do każdego obrotu, 
i bylem sobie dobrze podjadł a pensya mnie 
deszła, to się lada czego niezlęknę i za dwóch 
zrobię... 


(Pauza). . 

Świadectwa wielraoźuy panie miałem spra- 
wiedliwie miałem, ale teraz po prawdzie mówią- 
cy, nie mam. 

Gdziem podział? czy zgubiłem? 

Nie wielmo ny panie łgać nie będę anim 
zgubił, anim podział; jeno spożytkowałsm, bo 
choć człowiek nie jest piśmienny, ale zawdy 
papier mu czasam bywa potrzebny... 

Na oo? Abyć czasem się człowiekowi kn- 
l czy, to radby papierusa wypalić, jako że fajki 
jteraz niemodne... to się bierz» garstsczkę tiu- 
tiunu i kawałek papi: ru, ukręci sią taka, nie- 
|przymierzając, kiszeczkę, i jest roaweselenie w 
markotności, a gdzie ta papieru białego szukać, 
wycinało się i zapisany. 

(Fauza). 

Eh, nie wielmożny panie, tego nie zro- 
bię, ani we stodole, ani w oborze, ani w in- 
szym budynku, ani nawet w chlewie ; co insze- 
go w polu, albo, na to mówiący, w chałupie 
przy kominie, jako że na taką przygodę, je- 
stem próbant, bo już widziałam, jak fornal ca- 
łe obejście z dymem puścił... 

Wielmożny Pan pyta, gdzie była ostatnia 
moja służba? W Saganówoe, u pana Wierz- 
gujskiego. 

Bez dwa roki u niego byłem, dobre pa- 
nisko, jeno, że go okrutnie żydy obsiadły i bez 
|to pieniędzy ma obrzednio. Liadwie dycha nie- 

boraczek i pewnie z posiedzialności swojej pój- 
| dzie, bo się precz na niego odgrażają, że niby 
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I jako „dama salonowa* wywierała pani szczyki i Przeworsk - Rozwadów, przy których , wkę sprzedać. Niech go tam Pan Jezus mijo- 


sierny ratuje, bo chudziaczek na ostatnich no- 
gach stoi, a te sią na niego zawzięły i precz 
go piłują. 

Niby do czego służyłem i dla czego od- 
chodzę, skoro van rzetelny i dobry? 

No jnści, zgrzeszyłbym ciężko, gdybym na 
niego narzekał, dobry pan, że takiego drugiego 
w świecie poszukać. 

Bez jedan kwartał byłem u niego za for- 
nala, a bez siedm kwartałów za dziewkę i był- 
bym do dzisiejszego dnia, jeno że z dziecia: 
kiem nie mogę sobie dać rady... 

A eo wielmożny pan tak patrzy? Toó nie 
żę, jeno sprawiedliwą prawdę powiadam. 

W Naganówce takie założenie było, że się 
dziewki nie wiodły. 

Będzie inne miejsce, że się nie wiodą 
owce, insze znów złe na konie — w Saganó- 
wce było takie złe na dziewki. Co jaką — 
przyjmą, to albo sama ueieknie, albo trzeba 
wypędzić. 

Jedna ci próżniak, druga wałkoń, insza 
latawica, że jeno zęby grzeje na słońcu; co się 
która trafi, to takie gałgaństwo, ża jeno w har- 
matę nabie i wystrzelić. 

Ostatnia była przy krowach Jagna, ale 
ukradła gospodyni spodnicę i uciekła, a pan 
Wierzgajski mnie woła i powiada: — „Janie 
już mi te dziewczyska kością w gardle stoją, 
patrzeć na nie nie mogę. Rób co chcesz mu- 
sisz mnie ratować — bądź ty za dziewkę!* 

, A ja się wielmożny panie po głowie skro- 
bie, jako, że òd maleńkości dziewką nie by- 
łem i kobieekiego wypraktykowania nie mam... 
Ale pan Wierzgajski szafę otworzył, kielich 
gorzsłki mi nalał i mówi znów: „Janie, nie 
się nie bój, będzie z ciebie dziewka lepsza, ni- 
źli te latawice, zębów nie szczerząca, przy stu- 
dni nie wystająca, na tańca w karczmie nie 
ochotna, a oo się tycze kobisckiego obrotu, też 
sia niə bój, tyś zdatny, wszystkiego się domy- 
Sisz, a jakbyś czego nie potrafił, to ci Onu- 
frowa, niby gospodyni, douczy, jako wyprakty- 
kowans we wszystkich babskich sposobach“. 

Ja gorzałkę wypiłem, skłonilem się panu 
grzecznie i powiadam: „Skoro tak pan keże, 
trudno — niech.się co choe dzieje, będę za 
dziewkę*, 

(Pauza). 

O, wielmożny pan się dziwuje, jak sobie 
rady mogłem dawać. Bajki! krowy obrządza- 
łem, doiłem, gotowałem kartofie dla gadziny, 
siokałem zielsko, Onufrowej pomagałem w ku- 
chni, wszystko co jeno potrzeba, robiłem. 

., Juści mi sią trochy przykrzyło, to pra- 
wda, ale dla dobrego pana, to się człowiek 
przemoże i wszystko ze szczerości serca uozy- 
ni.. i byłbym jeszcze parę lat posiedział w Sa- 
ganówce, ale nie mogłem sobie rady daó z 
dzieciakiem. 

, Maleństwo, samego w chałupie zostawić 
nie można, oddać na wychowanie duży koszt, 
familii w pobliskości nie miałem, a Onufrowa 
też przy swojem zatrudnieniu nie mogła mi 
pomocy dać. 

„ Bez to ja wielmożny panie służbę zmie- 
niam, a skoro mnie pan choe za fornala, to za- 
raz zadatek biorę, a od świętego Jana do obo- 
wiązku przyjdę. 

„ Jeno inaczej nie, tylko ną ordynaryę, bo 
się muszę ożenić.,, 

A no juści, wdowiec jestem, żona mi zmar- 
ła, dzieciątko ostawiła... 


pan przekoną. 
1 pam Wierz: 


Kronika. 
Lwów 4 stycznia. 


Prezydent miasta dr. Godzimir Małachowski 
wyjechał w sprawach miejskich, a głównie w spra- 
wie szkoły kadeckiej do Wiednia. 

Wiadomości urzędowa. Krajowa Dyrekcya 
skarbu zamianowała starszego oficyała ełowego Wi- 
ktora Lewickiego siarszym kontrolorem cłowym, 
kontrolora cłowago Bolesława Kirchnera Starszym 
oficyałem cłowym, kierownika urzędu cłowego Sta- 
nisława Konckiego kontrolorem cłowym, poborcę 
cłowego Władysława Englerta i kontrolującego aay- 
stenta cłowego Jans Swobodę kierownikami urzę- 
dów cłowych; asystentów cłowych Stanislawa 
Oezkowskiego, Władysława Kowalskiego i Adama 
Pakiesa oficyałami ełowymi, poborcę ełuwego Fer- 
dynanda Slacy, prowizorycznego asystenta cłowego 
Feliksa Tokarze i praktykantów cłowych Btanisła- 
wa Ohutkowskiego, Roberta Ging i Antoniego Swo- 
bodo asystentami cłowymi. 

Przeniesiono adjunktów sądowych : Emila Ko- 
brzyńskiego z Borszczowa do Delatyna, Józefa 
Schmidta ze Sołotwiny do Buske, Stanisława Orskie- 
go z Tłumacza do Tyśmienicy. 

Adjunkta lwowskiego okręgu Hipolita Fedo- 
rowieza przydzielono do sądu we Lwowie, 

Adjuuktami sądu mianowani auskultanci: Ju- 
liusz Kołczykiewicz dla Borszerowa, Bronisław Swi- 
derski dla Birczy, Franciszek Michałek dla Tłuma- 
cza, dr. Tadeusz Dwernicki do Sołotwiny, Włodzi- 
mierz Reck dla Borszczowa, dr. Alfred Zgórski dla 
Mościak, dr. Stanisław Zagórski dla Sokala, dr. 
Orest Baleanu dla Seretu, kandydat adwokaoki dr, 
Aleksander Romanowski dla Stanisławowa. 

Dyrektor Fałat, jak donoszą pisma niemieckie, 
otrzymał od cesarza Wilhelma jako podarek gwiaz- 
kowy wspaniałą biblię okutą w srebro. P. Fałat, 
który niedawno temu brał udział w polowaniu 
w Hubertusstocku, bawi w Berlinie i przygotowuje 
wystawę obrazów akwarelowych, przedstawiających 
sceny myśliwskie w Hubertusstocku, 

Wiec ruski w Żółkwi. Przed paru dniami 
odbył się w domu tamecznej „Ruskiej Rady" wiec, 
na który si} zebrało około 600 ludzi, prawie wy- 
łącznie chłopów. Wiec odbył się pod egidą Towa- 
rzystwa źółkiewskiej Rady ruskiej, na której czele 
stoi znany moskalofl dr. Korol. Przewodniczącym 
był ks. Sanocki. — Pierwszym punktem porządku 
dziennego była sprawa projektu rządowego o przy- 
musowych spółkach rolniczych, którą referował ks. 
Rndecki, stawiając na końcu swego referatu wnio- 
gek, aby w zasadzie oświadczono się za projektem. 
Wtem na gali pojawił się młody rndykał Witęk, 
który właśnie powrócił z wiecu ruskiego w Prze- 
myślu i nie był podczas wykładu referenta weale 
obecnym; pomimo tego zaczął długą oracyę, zaleca- 
jącą odrzucenie projektu spółek i wskazał na to, Że 
właśnie wiec przemyski powziął taką rezolucyę, — 
Witykowi dali jednak odprawę dr. Koroli referent, 
tak, ża ostatecznie przyjęto rezolucyę referenta. Re- 
zolucya ta, oświadczająca się w zasadzie za pro- 
jektem, jest bardzo podobną do tej, którą uchwalo- 
no na wiecu ruskim we Lwowie, pomimo brużdże- 


dynkowce-Iwanie puste, Kalinowszczyzna-Zale- | obdłużony jest i że komorniki mają Naganó- | nia radykałów. 


Następnie przemawiali: Daniło Mekelita o ra- 
dach powiatowych i gminnych, dr. Korol o nowym 
procesie cywilnym i dr. Łahodyński o polityczne 
położeniu Rusinów, Ten ostatni referat był jedną 
wielką jeremiadą na hr. Kazimierza Badeniego a 
skończył się postawieniem następujących rezolueyi ; 

Wiec wyraża swą radość z powodu nustąpie- ' 
nia hr. Badeniego ze stanowiska prezydenta mini- 
strów, osądza jego system rządzenia za demoralizu- 
jący społeczeństwo i przypisuje jemu i szlechecko- | 
polskiej klice winę teraźniejszej opłakanej sytuacji 


PREZ 


politycznej; wiec wzywa wszystkich Rusinów i Po- 


laków dobrej woli do zwalczania i demaskowania 
polskiego systemu oligarchicznego; wzywa wreszcie 
ministerstwo teraźniejsze do jak najspieszniejszego 
przywrócenia politycznej moralności zapomocą roz- 
wiązania parlamentu opartego na nielegalnych wy- 


borach, ukarania urzędników, którzy takie wybory pieniądze na zakupy w mieście, -- wyszła do mia- 
przeprowadzili i wyjednania ogólnej amnestyi dla | sta i nie powróciła więcej. 


wszystkich osób, skazanych w procesach wybor- 
czych. Wiec domaga się także ustauowienia autono- 
mii, aie nie dla kraju, lecz naredowości, przez po- 
dział Galicyi na ruską i polska, wreszcie potępia 
postępowanie posłów z Koła polskiego i z klubu 
czeskiego za zbezczeszczenie nietykalności posel- 
skiej”, — Rezolucye te przyjęto. 

Zwrócić musimy uwagę na to Bystematycznie 
powtarzające się teraz na wiecach ruskich domaga- 
nie się podziału Galicyi na dwie części, tj. na pol- 
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znacza sędzia rozprawę, W lwowskim trybunale cy- | gosławionych : Agnieszki, Bronisławy, Jolanty, Juty, 


wilnym pierwsze rozprawy ustne odbędą się oczywi- | Salomei, 


ście w Sprawach wekslowych, gdyż te Sprawy z 
reguły załątwiane są szybciej niż inne. Po wydaniu 
zapłaty, wolno pozwanemu do trzech dni 
,wnieść zarzuty, a do ich rozpatrzenia sąd wyznacza 
| rozprawę, być może więc, że Już w przyszłym ty- 
godniu odbędą się we Lwowie pierwsze rozprawy 
wekslowe wedle nowej prosedury, W tym samym mniej 
więcej czasie spodziewaną jest także pierwsza rozprawa 
ustna w sądzie powiatowym miejsko - delegowanym 


sekcyi IL W tym sądzie pierwszeństwo *«pówia 
będą miały sprawy o naruszenie posiadania, zaś w 
Dobra sługa. Znakomity satyryk nasz Rodoć, 
przyjął wczoraj do służby niejaką Joannę Paszek, 
pochodzącą z Buska. Ledwo jsdnak służące dostała 
W ręku służbodawcy 

pozostało świadectwo Joanny, pełne najlepszych re- 
O piękności kobiecej. Pewisn lekarz angiel- 

ski ogłosił niedawno zajmujący artykuł o pielągno- 
waniu piękności kobiecej. W drastyczny sposób 
określa on kwintesencyę przepisów odnośnych tymi 
Naturalnie „bez gerca* nie znaczy, że kobieta ma 
Żała zbytnio w smutku i zgryzotach, ażeby jej 


Grzymisławy i Katarzyny Jagiellonki, 
wreszcie życiorysy: królowej Jadwigi, Anny Jagiel- 
lonki, Klementyny Sobioskiej, oraz wielu innyck 
dawnych niewiast, które nie nosiły nazwisk tak 
głośnych, ale dorównywały poprzednim cnotami, — 
Oprócz tendencyi moralnej, cechuje tą książeczkę, ; 
która zasługuje na jak najszersze między ludem 
rozpowszechnienie, wykład jasny i język czysty. 

* „Wiadomości artystycznych" nr. I zawiera 
następującą treść: „Święta Ludmila“ oratoryum w 3 
częściach Vroblicky'ege, muzyka Dworzaka przez dr. 
Grudera. — Nowe drogi (demokracya w muzyce) | 
przez Edmunda Waltera: 


Na czele właścicieli koni wyścigowych, które | 
w r. 1896 biegały zwycięzko na torach monarchii 
austro-węgierskiej, stoi p. A. Dreher, którego konie 
' wygrely 58 pierwazych, 40 drugich, 19 trzecich 
, Nagród, razem 274 490 koron. Drugim jest br. 
| Springer: B1 pierwszych, 37 drugich, 9 trzecich 
nagród ogólnej wartości 264 688 koron. 

Właściciele koni wyścigowych stajen galieyj- 
skich, oraz Polacy poza granicami łalicyi posiada- 
i jacy LC wyścigowe, a których konie biegały na 
torach austro-węgierskiej monarchii w r. 1897, osią- 
gnęli następujące rezultaty : 


a 


ską i ruską. Jak wiadomo, ruskiej części Galicyi | współczucie wobec ludzi cierpiących objawiało się 
nie ma wcale, bo nie ma ani jednego powistu, | raczej w przyjaznym uśmiechu, niż wa łzach i po- 
w którymby Polacy nie stanowili znacznego zastę- jsąpnych minach. Uśmiech zaś jest najtańszym śro- 
pu ludności. Natomiast są powiaty, w których nie | dkiem upiększenia. Co się tyczy żołądka, to oprócz 
ma ani jednego Rusina, lecz sami Polacy, Więc | ogólnego przepisu przestrzegania regularnej dyety, 
możliwym byłby podział na część czysto polską | podane sa w tym artykule niektóre szczegółowe 
i polsko-ruwką, Ale taki podział nie byłby ani | | wskazówki. I tak dobre jabłka wą środkiem oczy- 
w interesie radykałów ruskich, ani w interesie | szczającym krew, a zatem upiększającym; należy 
wogóle całego narodu rvskiego, ów TE pań- 


stwa. Zresztą radykali ruscy powinni rozumieć, że 
skoro Wiockom tyrolskim nie udał się podział Ty- 
rolu na część włoską i niemiecką, pomimo, że tem 
te dwie narodowości plemiennie tak różne, zamie- 
szkują zupełnie odrębne części kraju i nigdzie zw 
sobą pomięszane nie gą, to jakże mogą się udać ra- 
dykałom ruskim ich zabiegi o podział Galicyi, skore 
w niej obie narodowości mą tak skrzyżowane ściśle 
ze sobą, Że nie ma ani jednej osady, ani jednej 
wioski ruskiej, w którejby nie było Polaków, a ani 


| je spożywać wieczór przed spaniem i rano przed 


pierwszem śniadaniem. Nadmierne używanie mocnej 
kawy, herbaty lub czekolady szkodzi czystości cery; 
przeciwnie świeża śmietanka w wysckim stopniu 
przyczynia się do wydelikacenia skóry. Wołowina, 
dobrze upieczona, jest doskonałym Środkiem do wy- 
twarzania zdrowej krwi, wzmoenienia miąśni i do 
zachowania czystej cery. Używarie częste zimnych 
kąpieli, dużo snu w dobrze przewietrzanych poko- 
jach, dyeża i komocya na świeżem powietrzu, przy- 

czem nader ważną rzeczą jest oddychanie głębokie, 


Bekcyi I. spory o najem mieszkań. 

komendacyi. 

słowy: Trzeba być bez serca i mieć dobry Żołądek. 

być nieczułą, lecz zawiera radę, żeby się nie pogrą- 
| 
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Podajemy poniżej wykaz nagród wygranych 
przez konie ze stajen galicyjskich na torach mo- 
narchii austro-węgierskiej, oraz przez konie będące 
własnością Polaków, chociaż poza granicami Galicyi 
| zamieszkałych, które biegaiy na tych torach. 


Pomiędzy jeźdźcami panami (Gentlemen-Ridera) 
pierwsze miejsce zajmuje por. Z. Kreutzbruck, który 
jeździł 136 razy, zdobył 72 pierwszych, a 25 dru 
gich nagród. Drugim po nim jest p. J, Fibich, któ- 


jednego obwodu podatkowego, w którymby Polacy | pełnemi piersiami — oto są główne przepisy sztuki 
nie opłacali większej części podatków. pielęgnowania wdzięków niewieścich. 

Taka więc agitacya ma tylko na celu BA Szklana skała. Bardzo oryginalny cud przy- 

co oczywiście na nie- |nie Wyoming. Jest to skała 800 m. długości, a 60 


nie, gzczucie i sianie wzajemnej nienawiści między rody znajduja się w Stanach Zjednoczonych w sta- 
korzyść obu, a głównie na niekorzyść Rusinów | m. szerokości, przedstawiająca się jakby kolosalna 


ry jeżdżąc 95 razy, był 34 razy pierwszym, 15 ra- 
zy drugim, a raz obiegł szranki. 

Z jeżdźców galicyjskich : 
Stan. Ostaszowski jeździł 15 razy, l-ym 6, 
s szranki 2 razy 


Jak w przeszłych latach nagrody obliczone są 
w koronach, jednak w tym roku spis koni wygry- 
wających nie jest zestawiony podług wysokości wy- 
granych nagród, lecz w porządku alfabetycznym, 


2im 3, 
W tym też porządku i my je podajemy. 


dwoma bratniemi narodami, 
wyjść musi. 


Ściana z ciemnego szkła. Utworzyła się ona w cza- 


Ksiądz Stojał«wski przed wyborcami. Ksiądz | sie geologicznych epok ze szkła wulkanicznego po- 


Stojałowski stawał w dzień Nowego Roku w Prze- 
worsku przed wyborcami z czwartej kuryi jako kan- 


z e Łańcut-Nisko, 
ckiej 
w porozumienie ze „Stańczykami* i przyrzekł, że 
do grobowej deski będzie bronił ludu przed krzy- 
wdami, z jakiejkolwiek by one groziły strony. 
Wskazał dalej na swą 28-letnią działalność dla 


dydat do mandatu poselskiego do Rady państwa |a mających zaledwie 1 metr w przecięciu. Słupy te 
W swej mowie kandyda- | mają jednolity kolor czarnego agatu, podczas gdy 
ks, Stojałowski zastrzegł się, jakoby wszedł | szklana mara samej skały poprzerzynana jest, po- 


chodzenia, zwanego obsydisn. Południową stronę tej 
| skaly podtrzymuje rząd słupów wysokich na 18 m. 


dobnie jak niektóre gatunki marmurów, Żyłkami 
rozmaitych kolorów, przeważnie zielonego. Grubość 
szklanej góry w Wyoming wynosi 40 m. Prześli- 
czny widek przedstawia góra w oświetleniu słone- 


ludu, dla którego poświęcił zdrowie, spokój i za- | cznych promieni, bo błyszczy wtedy jak stos czar- 
szczyty. Mowca pragnie, by zwycięstwo jego partyi | nych brylantów. 


przy wyborach zeszłorocznych było trwałem, a spc- 


kój, którego on sam dzisiaj zażywa, dzięki pojedua- u nas na przytulisko św. Józefa we Lwowie: 


niu się z władzą kościelną, nie został już zniszczo- 
ny, o co m'WCca Sam będzie dbał z całych sił, byle 
jednak spokoju tego nie zamącili ci, którzy chłopa 
gnępbili. 

Zgromadzeni objawili zgodnie życzenie, aby 
ks. Stojałowski o mandat się ubiegał, W okręgu 
Łańcut-Nisko krząta się także z ramienia stronni: 


ctwa ludowego p. Stapiński i kilku innych ludo'| 


wców, lecz szanse ks. Stojałowskiego są podobno 
największe. 
wyborczy obraduje w sprawie opróżnionego w tym 
* okręgu mand.tu. 

Zspomogi dla artystów teatru Iwowskiega. 
Przed trzema laty zmarła we Lwowie śp. Róża 
z Rosnowskich hr. Lanckorońsdca, zapisując testa- 
mentarnie realność pod l. 11, przy ul. Trzeciego 
Maja położoną, na fundacyę, z 'którejby odsetki roz- 
dzielano potrzebującym zapomogi artystom teatru 
lwowskiego. Fundacya ta nie mogła dotychczas 


|pierwszy w tym sezonie „Lohengrin*, 


| 


Ofi ry. Zamiast życzeń noworocznych złożyły 
Ste- 
fania Kępliczowa 2 zł, A. Morawska 2 zł. 

Zmarli. W Krakowie Helena z Krasuskich 
Baranowska, żona radzcy Namiestnietwa, w 50 ro- 
ku życia. 

Stam powietrza. T, o g. A rans — 2, w poł 
-+1 B. Bar 774 Podnosi się Pochmurno. 


f 
Środek na san. 


-— Cóż, kobieto, dajecie mężowi środek na son 


Dzisiaj w Krakowie centralny komitet | jak wam przepiosłem. 


— A jakże, panie konsylarizu — co godzinę Tyl- 
ko mam straszną biedę z budzeniem go w nocy. 
Na lekcyi gergrafii fizycznej. 
Profesor: Co nazywamy osią Świata ? 
Uczeń : Pieniądze. 


Repertuar teatru. Dziś we wtorek po raz 
wielka opera į 
w 3 aktach Ryszarda Wagnera. Jutro we środę po 


wejść w życie z tego powodu, ponieważ realność iraz 4-ty „Kozioł ofiarny“, zakończy „Córka pułku“, 
zbyt małe niosła dochody, a sprzedać jej nie było | | Wo czwartek po południu „Malka Szwarzenkopź”, 


komu. Dopiero ubiegłego roku nabył tę realność p. 
Józef Ehrlich, kawiarz tutejszy, za cenę 80 000 zł., 
z tem jednak zastrzezeniem, że połowę ceny kupna 
złoży natychmiast, drugą zaś połowę zwróci za 4 
lata, jednak bez procentu. Wydział krajowy, wobec į 
tego, że do kupna tej realności nikt inny się nie 
zgłaszał, przyjął tę ofertę, a ponieważ p. Ehrlich 
złożył już Wydziałowi połowę ceny kupna, t. j. 
40.000 zl, zamierza przystąpić do ukonstytuowania 
i aktywowania fundacyi. 

Jakkolwiek bowiem majątek fundacyi nie jest 
jeszcze W całości zrealizowany, i będzie nim dopiero 
za cztery late, gdy druga połowa ceny kupna za- 
płaconą zos'anie, Z zamierza Wydział krajowy dochody 
ze spłaconej już pierwszej połowy obracać na cele 
przez fundatorkę wskazane. Uchwała ta Wydziału 
krajowego potrzebuje jeszcze zatwierdzenia Namie- 
stnictwa. 

„Jadzia wdową,“ krotochwila Ruszkowskiego, 
przestanie prezentować się w teatrach warszawskich 
wskutek zakazu z Petersburga., Sztukę tę tlómaczo- 
no na język rosyjski i miano grać w Petersburgu, 
ale tłómacz widocznie zbyt jaskrawo podkreślił u- 
stępy drażliwe i przez to wywołał zakaz dalszego 
przedstawiania tej sztuki po polsku ze względu na 
moralność publiczną 

W Tarnopolu powstało ubiegłego tygodnia 
Stowarzyszenie katolickich robotników „Przyjażń *, 

Podkładka bibułowa układu Jana Bromilskie- 
go wyszła z druku. Zawiera kalendarz na r. 1898, 
jest bardzo wygodną i elegancką. 

Losy m. Krakowa. Przy wczorajszem ciągnie- 
"niu losów krakowskich główna wygrana w kwocie 
25.000 zł. padła na numer 28762; wygrana 2.500 
zł. na numer 59.547; po 500 zł wygrały numera ; 
42.092, 42.596, 59. 601, 74.008 i 21.138. 

Konkursa rozpisują: Magistrat m. Gródka na 
posadę lekarza miejskiego z płacą 500 zł, Termin 
do 18 b. m. — Dyrekcya skarbu we Lwowie na 
kilka posad praktykantów ełowych, na razie nie- 
adjutowanych. Termin do %2 b. m. 

D monstracya antipolska, Z Bielska donoszą: 
.Bzyld polski na jednej z aptek tutejszych, wartabdill 
300 zł., rozbito w nocy sylwestrowej. Z sześciu 
sprawców, jednego złapano, a jest nim jednoraczny 


ochotnik w wojsku austryackiem, — Jak słychać, | Mż 
Niemcy tutejsi robią składkę, by szyld zapłacić, aio 


„sprawców kara nie minie. 
Rozprawy sądowe na podstawie nowej pro- 


cedury cywilnej, rozpoczną się prawdopodobnie do- 
piero za kilkanaście dni, gdyż wcześniej nie zbie- 


rze się jeszcze w sądach potrzebny materyał do 


rozpatrzenia. Należy bowiem pamiętać, że dopiero te 
skargi, które począwszy od 1 stycznia 1898 wpły- | 
nęły do sądu, traktowane będą według nowej pro- | 
cedury Owóż, aby taka skarga dojrzała do rozpra- | 
ry ustnej, potrzeba na to przynajmniej kilkanaście ` Szawa. 
dni, udziela się ją bowiem stronie pozwanej która | bożności dawnych Polaków, bezimienny. autor umie- 
wnosi swoje pismo obronne, a dopiero potem wy- scil krótkie życiorysy świętej Jadwigi i Kingi, bło- 


Czapeczki, zarąkawki i kolnierze futrzane poleca 


EE RÓ 


| wyszło prawie wyłącznie z kół lekarskich i dlatege 


| 


wieczorem „Lohengrin“. W piątek po raz l:szy 
„Bez pojedynku”, sztuka w 3 aktach A. Schnitzlera. 
W sobotę po południu „Miód kasztelański*, kome- 
dya w 3 aktach J. K. Kraszewskiego, wieczorem a 
„Lohengrin“. 
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Wspaniała nagroda! 


Kto nadeszle wprost do Administracyi MÓD PA- 
RYSKICH Lwów, ui. Zyczakowsku 27, pre- 
numeratę na to pismo za cały rek z góry w kwocie 
@ zk. 60 ct., ten otrzyma bezpłatnie jako premię nowo- 
roczną powieść, przedstawiającą wartość 2 zł, 50 ct. Í Każdy 
prenumerator całoroczny MÓD PARYSKICH, ma 
prawo wybrać sobie jedna z nastepujących powiesci: „Sza- 


W Hr. M. Poniński nai e p dd 2 
Koń Właściciel M b Podp. K Trzciński p odÓ p k* 2a 2 
oron | Por. L Zborowicz 82H. 2 Em 2 
Wł. Schindler wod a ny zag 1 
Arrowschild 5-1. | J. Krzysztofowicz 200 i Hr, J. Baworowski =aA23 zag! 2 
Babieka pełn. Hr. Józef Baworowski 60 |A. Dąbski E , „n bop 
Biegun 4-1, Wł. Schindler 13680 | St. piki pak > s 462 y — , 2 
Boy pełn. Por. hr. Szeptycki 180 Hr. F. Korytowski jeżdził 5 razy, p. J. Cie- 
Broisz peln. Rotm. Wł. Kundl 815 | leeki i hr. St. Szeptycki po dwa razy, pp. Borek- 
Budrys I 81 Podpor. St. Osiecimski 684 |Preck, Wł. Garapich, Alfr. Mysłowski eyn i por. 
Campeador 4-1. | Hr. Giżycki 3110 Strzygowski po razu, wszyscy bez rezultatu. 
Chorąży 2-1. Hr. St. Siemieński 50 * 
Dola 3-1. Hr. O. Potocki 1900 r : 
Duchesse 3-1. A. Gorayski 690 Hr. Wacław Baworowseki nabył od ks. Ester- 
Dynast 5-1. Por. St. Janota Bzowski | 4000 | bazy'ego og. kaszt: „Conti“ czystej krwi angielskiej 
Egoist 5-1. Wł. Schindler 1280 fur. w r. 1894 po Miivesz od Cobweb, po Cambuscan 
Elsa 3-1. Hr. Józef Baworowski 600 |od Fair Star po Cape Flyaway (O G. B. Vol V, 
Etruria %1 J. de Reszke 4200 |pag. 121), jako rozpłodnika do stada swego w 
Granat 2 1. Hr. Jan Tarnowski 4400 | Krzywenm. 
CP Wi. Schindler 2965 
Griffe d'Or 2-1. | Ks. W. Lubomirski 1180 
Hannele 2-1. J. Ktzysztofowicz 3812 | ' Część ekonomiczna. 
Helt Gott 3-1 Por.J. Fibich później rotm.| 2740 $ Tag na bydło. Na ` wczorajszy targ do- 
Brzozowski ! stawiono 2441 sztuk wołów, w tem galicyj- 
Helenor 4-1. Por. St. Janota-Bzowski | 2215 | skich 467, które płacono po 29 do 39 złr. za 
Hilaria 4 1. Hr. O. Potocki 576 | 100 klg. żywej bE gns 
Jenny 41. Por. W. Strzygowski 10 
Jolly Agnes 4-1. | Hr. O. Potocki 52 
Innak 4-1. Hr. O. Potocki 450 T | ) y P gl d 
Kerdes 2-1. Hr. Józef Baworowski 6400 Ó STAM 126 4 u. 
Kochanka 2-1. | Wł Schindler | 360 | Toronto (w Kanadzie) 4 stycznia. Wiel- 
Kolubryna 3-l. | Hr. Jan Tarnowski | 620 |kie nieszczęście zdarzyło się wczoraj w mie- 
Kominek 4-1. Por. St, Janota-Bzowski | 19370* ście Londynie (w Kanadzie). W nocy odbyło 
Król Agis II 4-1] J. Krzysztofowicz 360 | sią w tamtejszym ratuszu zgromadzenie ludowe. 
Krzyżak 3-1. Jan Mazewski 590 | W sali nabitej szczelnie załamała się podłoga. 
ST 3-1. s a R: " 1990 Podobno około 100 ludzi zginęło. 

a Sj eco | dają a © Tryest 4 stycznia. Nadeszła tu depesza 
Lapaly 4-1. Hr. Józef Baworowski a |z portu Toryjałi 6) Nikolajewa nad SEEM 
Letare 5-1. ada Gd później| 257'/ę | Czarnem, donosząca, $ austryacki parowies 

: -j "ml i handlowy Grignano* odbijając z portu, dostał 

Licho 4-1. Stado Ostoja-Osiaszewski| 7615 I g 3 
Little Master 8-L| J, Krzysztofowioz 60, Lae aada OW A 
Ludka 4-1. Wł. Schindler 1500 ea 
| Mara 2-1. WŁ. Schindler 20) | = 
p 3-1. | WŁ Schindler 10510 | HOTEL ZORZA 
Mia II 6-1. F. Kozłowski 715 | Lwów — Plac Maryacki. 
Miss Firefly 2-1. | Hr. O. Potecki 550 Przyjechali dnia 4 stycznia. M. hr. Tarnow- 
Mujkos 3-1. Hr. Józef Baworowski 4105 | ska, hr. Chodkiewicz, hr. Rumerskirch, Gużkowski, 
Nonsens pełn. St. Pieńczykowski 3630 | ks, Świdrygiełło, Grroblewski, Rościszewski, Teodo- 
Pepitta 4-1. Hr. M. Poniński 56535 |rowicz, Hryniewiecka, hr. Szeptyccy, dr. Csillik, 
Pogoń 3-1. Stado Ostoja-Ostaszewski| 350 


lone seroa“ br. Hagenowej, „Przeciw prądowi* (2 tomy) W. Pokora 3-1. Hr. Jan Tarnowski 250 

Marrenć, „Donna“ obrazki z życia or rea komy) K. Presque pur sang 4 Rotm. Wł. Kundl 370 

M A koszta przesyłki premii należy przesłać do- t Prim pełn. St. Pieńczykowski 1310 

atkowo 20 © Protest 3-1. Hr. Jan Tarnowski 500 
ta k ý Sa 

Ant BR R ERY Ta ETATO H Riki 41. Por. St. Janota-Bzowski 280 

Salem 3-1. Ks. W. Lubomirski 8795 

s Skrzetuski 3-1. Stado Ostoja-Ostaszewaki| 310 

r Toga 3-1. Hr. O. Potocki 200 

Literatura l sztuka. Webberinna 2-1. | J. de Reszke 1855 

* Chr. Ufer. Nerwowość i wychowanie dziew- | Wiosna 5-1. Br, Pohorecki Horoch, późn.i 7630 
cząt w domu i w szkole. Przełożył i opracował dr. Stado Ostoja- Ostaszewski 


Mieczysław Goldbaum. Warszawa. Nakład księgarni 
Teodora Paprockiego i Spółki 1897. Pomimo, że 
kwestya podjęta przez szanownego autora, już od 
dłuższego szeregu lat, tak w pismach peryodycznych 
jak i w osobnych dziełach, nieustannie poruszaną 
bywa, przecież wywody p. Ufera znajdują jeszcze 
dość miejsca, obok poglądów innych pisarzy. Wszyst-- 
ke, cokolwiek bowiem o „nerwowości” napisano, 


njawniało dotkliwy brak wiadomości pedagogicznych 
ję odpowiedniego doświadczenie. Autor ząś niniejszej 
| broszury wziął sobie za zadanie zbadać dokładnie 
ze stanowiska pedagogicznego zasadność wymagań. 
lekarzy a ze słueznych postulatów lekarskich wy- 
ciągnąć dla pedagogiki korzyści. Na początku pracy 
swej daje autor pojęcie o nurwowości, tudzież wy- 
i mienia i bliżej określa jej cechy. Dalej wykazuje, 
e nerwowość w większej ilości wypadków Jest dzie- 
dziczna i że dziesięń procent wszystkich dzieci jest 
tą, chorobą od urodzenia dotkniętych. Na szczęście 
dalszyza ciągu dzieła paua Ufera napotykamy 
ten pocieszający fakt, że zjawisko dziedziczności 
może mieć również slabnący przebieg, tak, że 
w końdh z pnia, obciążonego nerwowością Aziadzi: 
czną, powstają osobniki zupełnie i na zawsze zdro- 
we. Chodzi tylko o to, ażeby matki umiały zapobie- 
gat rozwinięciu się u ab nerwowości — s w razie 
odziedziczenia tego zła, umiejętnie je zwalczały. — 
Matkom też Ww pierwszym rzędzie a następnie na- 
| uczycielom dzieło p. Ufera gorąco polecamy. 


* Miew-sty polskia święte i świątobliwe. War- 
1898. Po wstępie, w którym mowa o po- 


r e OE 


Young Bellwether 4| Hr. F. Korytowski 20 
Znicz 4-1, Stado Ostoja-Ostaszewski| 798** 

Pomiędzy ojcami koni zwycięzkich w r. 1897 
zajmuje pierwsze miejsce „Zaupan,* wychowany 
w Węgrzech, którego potomstwo wygrało 333 259'/, 
koron i 3 nagrody honorowe, drugim jest „Master 
Kildare,“ wychowany w Anglii (192.405 koron), 
trzecim  „Beauminet,* wychowany we Francji 
(188.280 koron). 

Wyp sujemy poniżej nazwiska raproduktorów, 
które w Galieyi i innych ziemiach polskich przeby- 
wały lub przebywają a których potomstwo wygry- 
walo na torach monarchii austro- "węgierskiej w r. 
189%, Ten wykez, równie jak następujące, ułożony 
jest podług wysokości wygranych nagród. 

The Donverhorn 13748 koron 9 nagród honor. * 


Grouralo 8630 n =. 
Prince Giles the first 1825 » l = z 
Kolega 1335 p = 
Balhit _ 1130 „n 1 n 1 
Amethyst 450 » = 
Oroszvar 940 p = 
Corsar MA 7 — 
Fitz Pascha 682 7 == 
Crossbow 680 > >= 
Ilmur GYU Ą 
Pfeil 560 == 
Blankenese 550 yp = 
Craig Miller 450 p = 
Y. Blinkheolie 340 p = 
Kaiser 240 , — 
Bellwether TOL 39 — 
*) 1 nagroda honorowa. **) 2 nagr hon. 


magazyn nowości 


k. MACHAYSKI 


Osiecimski, Lehman, Jordan, Fedorowicz, Malinow- 
ski, Nestayko, Kund], Abgarowicz, Horodyski Leon, 
Paygert. Wybranowski, Kohlbecker, Schmidt. W. 
Gniewosz z Kont, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki 
Przyjechali dnia 4 stycznia, E, Weiss z Kra- 
kowa. A. Bobrownieki z Drohomysła. A. Raszewski 
z Russociec. A. Sauerteich z Wiednia. St, Doskow- 
ski z Przeworska. Hr. E. Starzsńhski z Mogielnicy. 
,J. Reuter z Wiednia. B. Mierzwiński z Kamieńca. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 

Przyjechali dnia 4 stycznia. 

Waeszkowie. K. Lipiner z Rohatyna. D. Schapira 

z Czerniowiec. D Hartenstein z Nadwórny. B. 

i Zwillinger z Opawy. H. Lothringer z Brodów. Ks. 

| Hopystiański z Zarubiniec. H. Morgenroth z Buda- 

pasztu, H. Josefstahl z Wiednia. E. Rayviche z 

Fiume. D. Sobel i H. Rappaport z Bukowiny. S. 
| Kindler z Sokala. J. Biłyk z Brzeżan. 


M R E ZEDO m 


O. Pratrer z 


I, NADESLANE. 
Rubryka ta nie pochodzi ed Redakcyi, nie bierze eż 


ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności, 


— Lilka Rani ma LAZIO 


Obranca w sprawach karnych 


Pr. EBUWID 


otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie 
ulica Kościuszki 1. 6 


| 


Adwokat 
Dr. Adam Borysiewicz 


otworzył kancelarya adwokacka we Lwowie, przy ulicy 
| Kościuszki 1. 7. 

| 

1 


Dr Leon Rapp 


lekarz chorób vona gA i skórnych, erdynuje 
i przy ul. Piekarskiej 15. 


4 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.20 do 116.99 
5 i pół proc. los. w 50 lat LO0. - de 100.70, 4 proc. los 


3 


Snecyalista charób wenerycznych, a czele Właścicieli koni wyścigowych, kłóre j Sgwcyslista charók wanerycznych, dkórnydh 
narządu meczowega i piciowego | 


Dr. Abin Palale 


b. lekarz ns klinikach waniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryż. 


Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 3 ed 10—12 pod 508 od 3—5. 


Dr. Widman 


przyjmuje CODZIEŃ od 3—5 popołudniu ul. 
Grrodziekich 1. 2. 


Jake dskrą i pewną lokacyę 
polecamy 
Listy hipoteczna, 


HAY 
49/0 Listy hipoteczne koronowe, 
boją Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
41/,0/, Listy Banku krajowego, 
50/, Obligazye Banku krajowego, 
4:/, Pożyczkę krajową, 
40/, Obligacye propinacyjce 
i wszalkia renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj. 
dokładniejszym kursie dziennym. 


Kantor wymiany 
e. k. wprzyw, galicyjskiego akoyjnege 
Banku hipotecznego. 


p ji Kantor wymiany i oddział dspozytowy przes 
| niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym. 


Lwów 4 stycznia. (Z Isby handlowej). 

Akcy*e za sztuke: Kolej gal. Karola Ladwika 200 
zł. m. k. 212.00 do 214.00 Kolej Iiwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 492 — do 296.—, Banku hypotecznege po 
200 zł. w. a. 356.-— do 396,—, Akcye garbarni w Raesze- 
wie po 200 zł. w. a. 200.-— do 210. Tow. budowy wa- 
gonów w ©%anoku 260.— do —,—. 


Listy zastuwne za 100 zł: Banku kipot. galic, 


w 66 lat 95.50 do 97:20. Banku kraj. 4 i pół proc. łos. w 
51 lat. 100.70 da 101,40, Banku kraj. 4 proc. les. w57 lat 
98.00 do 38 70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Lemisya) 
9% — do 96. 70, 4 proc. las w 43 i pół Latach 937.30 do 
38-—, 4 proc. lea. w 56 lat 96.60 do 97.36. 


Obligi za 100 zł.. Gal, fund. propiuacyjnego 4 pre 
9810—98.80, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 10259 
de — —, Kom. Banku kraj 5 proc. (I! emisyi) 190.30 do 
101.00, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 precentewe 
ə 200 koron 97.50 do 98. 20, Pożyczki kraj. 6 proc 103,— 
b ——, 4 proc. z 1891 r. 9730 da 98. 50, 4 proc. pe 200 
koron z 1893 roku 96.50 do 97.20. 


Monety. Dukatceszrski 5.63 da 5.78 Napoleendor 


9.51 de 9.61. Półimperyał 9.50 do 960. Rubel rezyjski 


papierowy 1.2675 do 1'27:75. 109 marek niemieckich 58.60 


Wiedeń 3 stycznia. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu gieidy popołudniowej staży 
akcye kredytowe na 353.37, węgierskie akceye 
kredytowe 38200, anglobanku 159.75, baukve- 
reiny 256 00, unionbanku 292 00, laenderbanku 
218:50, staatsbahny 339.25, lombardy 17.25, 
olbethale 262 50, akeye tytoniowe 132.75, rima 
246.00, alpiny 186. 25, renta majowa 102. 10, 
rosta koronowa węgierska 99.60, losy tureskie 
59.80, marki 5860. ruble 127.00 

RUCH -_- RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem 1 pażdziernika 1897 (czas 
środkowo-6uropejski), 


Pociąg 
posp ] osob, 


przy”h. o gedz 


Də Lwowa: 


ą'04j| Z Podwołoczysk ma dworzec Fedramcr 6 
.. 3:30]| Z Podwołoczysk ma dworzec główny 
5:10 Z Krakawa (Wiednia, Berlina, Wroeławia, War- 
szawy), z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Eze- 
szów 
7°30] Z Ickan, (Rumunii, Bukowiny, Husiatyma i Kałusra) 
5 T-5u] Z Janowa 
= 1:52] Z Tarmopola i Brodów na dwerzee Podzamera 
8-05] Z Ławocznago (Penztu, Kałuaza, Ohyrewa i Btryja) 
- 4:15] Z Tarnopola i Brodów ma dworzae glowny 
se 3:25] Ze Sokala 1 Rawy ruakiej 
— 8-10] Z Krakewa, ( Wiednia, Berlima, Wresławia War- 
szawy, z Orłowa, Pesztu) Chyrowa 
— 10-35] Z Jarosławia 
= 1'15) Z Janowa 
1'38) — Z Krakowa, (Wiednia Ohabówki, Rawy r., Bambara) 
1:40] Ze Skolego i Stryja, Xałusza i Ghyrowa. 
1:68 Z Czerniowiec, (Rumunii, Husiatyna i Kałusza) 
2:16 z Podwałoczysk, Brodów, Kepyczyniac, Huaiatyna, 
na dworzec Podzamcza 
2:30; Z Fedwołoczysk, Brożów, Kopyczynieo, Husiatyna, 
i na dwọrzec główn, 
— 5-25] Z Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawą ruukg 
— 4-35] A Eodwołoczysk (Kijewa, Odessy) Pedwynekiege, 
rodów, pa dworzoe Podzamczę 
Z Ickan, (Rumunii, Fozawy) 
Z Podwołoczysk (Kijawa, Odessy), Padwysakiego, 
Brodów na dworzee głowny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrecławia), Wieli- 
czki, Orłewa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambera 
i Chyrewa przez Przemyśl 
Z Erekewa, (Wiedmis, Kroana, Iwomicza, Rymanewa 


Banoka, Jasła przez Rzeasz. i Rawy r przez Jarosław 
Z lekan, Snczawy, Radowiee, Nawosielicy i Kałusza 
z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
szawy) Wieliczki, Rawy ruakiej pzzoz Jarosław 
Orłowa, Mazany, anta, Krosna, Iwonicza, Ry- 
msnowa, Mazo-Laboreza pizez Przemyśl 

4 Pedwołeczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy- 
czyniac i Pedwynskiego na dworzee Podzamcze 

Z lekan, (Rumunii, Śwobedy r., Husintyma, Fozeywy) 

z Fedwołeczysk, (Kijowa, Odesay, Brodów, Kopy- 
czyniac t Pak (lc Z ae dworzea główny 

Za Stelego, Stryja i Chyr 

Z Ławocznego (Paeztu) Stryja 1 Kałusza 


ze Lwowa: 


De Krakewa (Wiedniz) Ohyrewa, mambera, Roz- 
wadowa, Nadkrzazia, Baneka, Rymanawa, Iwọ- 
nicza, Kroana, Rawy ruskiej 

Da Ławocznege (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 


Do Podwołoczysk, Brodów, Paedwysekiege z dw. gł. 

De Iozan, Jass, Bukaresztu, Kozowy, Buczawy 

Do Pedwołocz , Bredów, Podwyackiego x dw. Pedz. 

Do lekam, Kórósmesó, Huaiatyna, Nowasielicy, Ber 
hematu, Radowiee i Buszawy 

Do Krakowa (Wiednia, Wroaławia, Berlina) Rex- 
wadewa, Nadbrzezia 

De Janowa 

Do Krakowa, (Wiadnia, Warszawy, Berlina), Sano- 

ka, Chyrowa, Iwenicza, bymanowa, Btróżege | 
do Pesztu 

Do ŚŃkeleage, Hrebenowa, Kałuaza i Ohyrewa 

Do fiekala, Rawy ruakiej, Bełzca i Jareaławią 

Do Pedwełoczysk, Brodów. kopyczynieć, Musiatyns 
Pedwysokiego z dwerca głównego 

Do Podwełeczyak, Brodów, Podwysekiego, Kepyczy- 
niec, Husiatyma x dworca Podzamcze 


1 

| 

Da Ichan (Jam. Gałacn, Bnukareszin) Kazowy, 

{Do Padweleczysk, Bradów z dworca głównego 

‘Do Podwoleczyak, Brodów z dwerca Padzaracze 

iDo Czerniowiec, (Rumunii), Husistyna, Kałuaza i 
lekan. 

Do Erakewa, Wiednia, Wracławią, Berlina 
rusktej, Jasła i Chabówki A 

Do Jamowa 

| Do Stryja 

De Jarosławia 


Rawy 


7+05 
2-25 


Da Sokala, Rawy rnskiej 
o Tarnepela z dwerca glómnege 
De Lawocznege (Pasztu) Chyrewa i Kałuasza 
Da Terncpela z dwercu Pedzemcza 
De Janewa 
De Ickan (Rumunii) Husiatyna, Kałusza) 
De Krakowa ( Wiednia, Warszawy i Berlina) Oha 
Do Poiwołóczysk, Bredów, A [Kony aai i Mmsia 
Da Podwel k, Brodó "k 
RA R e o BĘ 
Uwaga. Czas B= SPDAEK różni sie od czasu 
irowskdag o 36 minut. 12 czasu środkowo-europej. 
skiego równa sie godz. 1236 podług zegaru lwowskiego, 
Nocna godziny od 6 wieczorem do g: 5 m. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. 
koleł państwowych przy ul. Trzaciego Mają 1. 8 (Hotel 
Imperial), udziela wyjaśnień w sprzwach kolejowych, sprze- 


Do Krskowa (Wiednia, Warsza w. 
lina, Peaztu) Orłowa przez pen danka" 
bówki, Rozwadewa, Ohyrawa, Rymanowa, imał 
n.cza, Sanaka 1 Jaała 
tyna z óweroa glówna i 
daje wazałkicgo rodzaja bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


Lwów 


hw ulicy Jagiellońskiej 


4 Tyaeciego Raja. 


$ 


eoo 


BEZ BOGA. 


(THE MIGHTY ATOM) 


przez 


MAAE CORELLI. 


Przetłómaczyła z angielskiego Eugenia Zmijewska. 


(Ciąg dalszy), 

— Ale Bóg miłosierny — myślał w żalu 
swym grabarz. — On mi za złe mojego żalu 
mie poczyta — On rozumie, że to słabość ludzka, 
Że mi się serce kraje i szarpie, bom jest pro- 
stak i słaby ezłowisk; ale jak żałość wyjdzie ze 
mnie powoli, jak mi się w głowie wyjaśni, to 
przejrzę i zrozumiera, że to nieszczęście było 
z mojem dobrem... Matka i dziecko w niebie... 
a ja na taj ziemi sam — eala radość dla nieh, 
eała boleść dla mnie — ale to słuszne... cier- 
pieć trzeba... a przyjdzie czas, to Pan ześle po 
mnie moje dwa anioły.. już niezadługo... nie- 
zadługo, mój kwiatuszku jaśminu... 

Otarł ręce dłonią i kopał znowu cierpli- 
wie. Gdy skończył, rozwiązał pęk mirtów i 
powtykał zielone gałązki dokoła mogiły, po- 
tem zakrył otwór deskami, chroniąc go od rosy 
lub możliwego deszezu i zwrócił się ku domowi 
powoli, krokiem ociężałym. Serce mu szarpała 
myśl o ciężkiej próbie, jaka go czekała naza- 
jutrz, gdy z modlitwą i błogosławieństwem bę- 
dzie musiał śmiertelne szczątki swej dzieoiny 
oddać ziemi, 

Tymczasem Lionel straszne przechodził 
męczarnie. 

Uciekając z cmentarza, nie wiedział sam, 
co robi, oprzytomuiał dopiero, gdy się ujrzał 
wśród oienistego gaju, między sosnami i dębami. 


W głowie miał szum okropny, a oczy; 


mgłą mu zachodziły. Padł na murawę i starał 
sią myśli zebrać. 
.. Jaśruinka umarła... 


Antilentilia. 


to śliczne dzie- 


4, 5 pokoi z przynależytościami, Braje-' T 
rowska 12. mak 

Resztki I wysertowane towa- 
ry sprzedaje od 1go stycznia jak dłago 
zapas starczy w moim głównym Magazynie 
po cenach bajecznie niskich jak 
dotychczas we Filji A. Krzysztoto- 
wiez, Lwów piac Halicki 1. 2. 


Zaden 

skstka i 
u odświeżają 
plamwywątrobiane, blizny itd. nadaje cerześwie- 
tma białość świeżość i delikatność. — Casa % vir. 


oko z niebieskiemi oczkami, o słodkim uśmie- 
gat, leżało teraz w trumnie, sztywne i chło- 

e. 

Uwierzyć w to nie mógł. Przypominał 
sobie, jak ją widział po raz ostatni, między 
sztachetami ogrodu, w ramce jej kwiatów- 
imienników. Zdało mu się, że jeszcze słyszy 
jej słowa: 

„Biedny Lili! Ja myślę, że ty mnie już 
nigdy nie zobaczysz...“ 

A potem ostatnie pożegnanie : 

„Do widzenia, Lili, żegnaj nie na długo !* 

Nie na długo — i oto pożegnał ją na za- 
wsze. 

Zie zbolałej piersi wydobył się okrzyk: 
O! Jaśminko, moja biedna Jaśminko ! — 
powtarzał Lionel, ale ocay miał suche — źró- 
dło kojące nie mogło ze znękanego serca Wy- 
trysnąć, 

... Czyż podobna, żeby po Jaśmince nie 
zostało nio zgoła — nia oprócz martwsgo ciału, 
które się niebawem w proch rozzypie? 

Na co jej się zdał wdzięk, tkliwość, jej 
wiara w Chrystusa i w aniołów, co jaj z tego 
przyszło ? 

Taka słodka istota została powołana na 
świat po to tylko, aby umrzeć, zginąć przed- 
wcześnie. 

— Ależ to okrutnie ! — zawołał głeśno, pod- 
nosząc bladą twarzyezką ku zielonej sieci, 
przysłaniającej mu kopułę nieba — okrutnie 
było stwarzać ją, a i ranie także — jeżeli śmieró 
ma być celem jedynym. To takie bezrozumne, 
a nawet złosliwe.. Gdyby wszystko nie koń- 
czyło sią wraz ze śmiercią, możnaby takie wy- 
roki zrozumieć... 

Oczy jego spoczęły na kępee niszapo- 
AE wyrastającj zpośród mchów  zielo- 
nyc 


1 cóż się z. wami dzieje, gdy zwigądnie. 
cie? — przemawiał do nich — czyście obda- 
rzone tem, co nazywają „duszą* — duszą, która | 


alisowaó pod względem 
. wrodek ten otrzymany 
tegi, 


kuł toanlsirwy sie może 
obroci > ANTELENTIL 
ch rabsuancyj, wuws w krótkim czasie: 


TINTOR SE AI IET PE 
Zadziwiająco niskie sa 


LWÓW. ZY ulica Kopernika 1, $, ulica 
Halicka 11. KRAK 


ryjnych oraz towarów wchodzących w zakres palenia w nowo otwartym sklepie. 


S. W. Niamojawskiego Lwów, pl. Marjacki 8 


Prosze łaskawie aa sie. 


i sklep. — Cenniki na żądanie france. 
ORED TZT TWEDLCR ZOO 40 2 DY PTEI AAO POD POZO) ZZA JE A OET PEN K ETOD 
— NA ZE O OCE 


PRZEGLĄD z dnia 5 stycznia 1898. 
odlatuje, aby zakwitnąć anowu pod piękniej- 
szą jeszcze postacią? OChoćbyście ją miały, to 
my, ludzie, nigdy się o tem nie dowiemy. 

Zaciskał ręce kurczowo, paznogcie wpi- 
jały mu się w skórę — on tego nie czuł. 

— Może — myślał dalej — może uozeni nie 
są tak rozumni i wszystko wiedzący, jak im 
sią wydaje — może i oni się mylą.. Może ów 
atom jest Bogiem, a nawet Chrystusem, choć 
powiadają, że to mit, legenda. Może po za tem 
życiem jest drugie, lepsze, i tam Jasminka ode- 
szłą.. Ale jak się o tem przekonać — naje- 
wno? 
Nagle błysła mu myśl jakaś i zapaliła 
oczy dziwnym błyskiem i zabarwiła policzki 
rumieńcem. 

— Wiem — szepnął — znalazłem najleszą 
drogą i tajemnicę odkryją.. odkryć ją m u- 
BAe. 

i I nagle uspokoił się, krokiem powolnym 
wyszedł z lasu i spuścił się z pagórka, na który 
wybiegł, jak szalony. Szedł z głową spuszezo- 
ną, z oczyma ntopionemi w ziemi, minął kościół 
i cmentarz, ani spojrzał na nie. Po chwili 
wrócił do domu. Zaraz na wstępie zobaczył 
profesora Cadman - Qore przy furtce, możnaby 
sądzić, że wyszedł na jego spotkanie. 

— No, i c64?— rzekł dobrotliwie pedagog. — 
Jakże się udała włóczęga? 

Lionel nic na to nie odparł. 
Profesor przyjrzał mu się baczniej. 

— Znowuś chory? — pytał zaniepokojony. 
Lionel zmusił się do uśmiechu. 

— Chory właściwie nie jestem — odrzekł — 
chodziłem na cmentarz... grabarz kopie tam mo- 
gilo dla swojej córeczki. Umarła na dyfteryę.. 
podczas naszego pobytu w Clovelly. Była młod- 
sza odemnie o dwa lata — zupełne dziecko... 
miała na imię Jasminka. 

Profesor Cadman-Gore był zaniepokojony 
coraz bardziej. Uderzył go bezdźwiączny, su- 
chy głos ucznia, głęboka bruzda ma jego czole 


Jan ihnatowicz 


W: Snklanalce l 20, CZER 
NIOWCE : Rynek 2. Przemyśl Franciszkańska 2, 


i 
i 
; 
l 


ceny wszelkich papierów i przyborów kancela- 


žo najtańazem Źródłem Zakupu jest powyższy 


WREPPIW GS WJ” 


= wam 


s=n 


— a naas u GE ZZ 


RAELE rE rani an 


mara 


pni arren 


i dziwny wyraz oczu; że jednak nic prawie | jest piątem i ostatniem. Tak oni wierzyli. Na- 


nia wiedział o Jaśmince Dale i o tym dziecię: | turalnie, to był tylko mit, idea — ale ja my- 


cym stosunku, więc rzekł «gólnikowo: 


ślę, że wszystko, odkrycia i wynalazki, z bie- 


— Nie powinieneś błąkać się po cementa-' giem czasu zapomnianemi zostaną i że trzeba 


rzach — powietrze tam niezdrowe — wilgoć. 
— A jednak wszyscy tam kiedyś spocznie- 
my — odpar4 Lionel z zagadkowym uśmie- 


chem — zagrzebią nas w ziemi... a potem przy- 
padną robaki i nio sią po nas nie zostanie. 

— Słuchaj-no, chłopcze — zawołał mędrzec 
— prosiłem eię już raz, żebyć o takie tematy 
nie potrącał, 

— Dlaczego? Wszak umieramy wszyscy, 
prawda? 

— Naturalnie, że umieramy, ale po co o tem 
mówić i myśleć? — mruczał profesor. — Póki 
żyjemy, to używajmy Życia — każdy po swo- 
jemu — te była ulubiona zasada Greków sta- 
rożytnych; potrafili korzystać z życia i x wie- 
dzy — i to jest bardzo słusznie, 

— Czy pan doprawdy tak myśli? — spytał 
Lionel, patrząc na niego z takim dojrzałym 
wyrazem, że stary profesor aż się zadziwił. — 
Ależ oni byli poprostu głupeami — wszak po- 
umierali: ich miasta, ich przybytki nauki za 
padły w gruzy —i na eo się zdałą ich wiedza? 

— Przeszła na nas, jako szacowna spuścizna 
— zawołał profesor, odymając zabawnie po- 
liczki w nagłym porywie intelektualnej dumy 
— stała się podstawą naszej literatury. Czyż 
to nie wystarcza ? 

Lionel westchnął. 

-— Zapewne, że wystarczyć powinno — to 
zależy zresztą od punktu widzenia — mówił — 
ale widzi pan — jabym chciał wiedzieć, na co 
sią uda rzecz taka nawet, jak literatura — ja- 
kie są jej cele? Jej pierwotnego źródła odna- 
leźć nie możemy, bo podkładem jaj — oywili- 

; zacye już dziś zapomniane. Naprzykład staro- 
jżytai Meksykanie wierzyli, że świań tworzony 
był przez pięć wieków 1 powstał z pięciu słońa 
E cztery pierwsze zagasiy, a nasze obecne, 


| odc! 


Wiedniu 


ry przy wymaganej teraz krótkości 


Poleca się handel win Ludwika Stadtman. llora we Lwowie 


Od r. 1792 istniejąca firma 


à J. M. Schweighofer & Synowie 


c. k. nadworna fabryka fortepianów we 


M przodując w pestępie budowy fortepianów wyrabia 
J obecnie nowy model fortepianu (Nr. 6), któ- 

— instrumentu .po* 

siada nadzwyczaj silmy i dźwięczny głos. 


Rama bowiem metalowa w tychże fortepianach tak jest umosewana, łe mie" 


je będzie odkrywać nanowo. [ dlatego wszyst- 
ko to wydaje mi się bardzo miedorzecznem — 
ciągłą powtarzaniną wszystkiego, która się nie 
zda na nic. 

Profesor spojrzał z pod okularów. 

— A ja myślę, że ty jesteś zmęezony — 
rzekł z surowością udaną — posiedź sobie spo- 
kojnie w szkole, albo się połóż spać — to na- 
wet lepiej. Nie powinieneś się męczyć — na- 
wst myśleniem zbytecznem. Nie pojmuję do- 
prawdy, dlaczego chodziłeś na omentarz przy- 
glądać się, jak kopią groby. To jakies upodo- 
bania chorobiiwe. 

— Ja nie chodziłem wcaie patrzeć na kopa- 
nie grobu — poszedłem odwiedzić małą dziew- 
czynkę, która już umarła. Myślałem, że żyje — 
zagryzał usta, izy połykał. 

Po chwili ciągnął dalej. . 

— Pan wie.. bo nieraz panu wspominałem, : 
że nie mogę pojąć, po 80 żyjemy i umieramy. 
A mnie to żywo obchodzi — ale pan nawet. 
nie potrafi mi wytłómaczyć tego, cobym chciał 
wiedzieć — więc ja sam muszę to zbadać... o 
własnej mocy. 

Ukłonił się grzecznie profesorowi i wszedł 
do domu. Uczony mąż pokiwał głową w zadu- 
mie, tknęło go jakieś złe przeczucie. 
Dziwny ohłopiso — myślał — bardzo dzi- 
wny, ale rozumny i posłuszny. Jeżeli mu tylko 
siły fizyczne dopiszą, to wyrośnie na niepospo- 
litego człowieka. Rzecz niepojęta — myślał da- 
lej, przechadzając się przed domem — nie był- 
bym nigdy przypuścił, że potrafią się do kogoś 
przywiązać. Miły dzieciak — kochany... żal mi 
go serdecznie, a pocieszyć go nie umiem. Bie- 
daotwo... 7 


(Ciąg dalesy nastapi). 


a 


Folwark 


237 morgów w powiecie Jarosławskim, 
z tego 180 morgów ornej ziemi, 57 mor- 
gón łąk i pastwisk, wszystko w jednym 
kawałku, budynki w bardzo dobrym stanie 
z inwentarzem do sprzedania 

Bliższa wiadomość w biurze adwoka- 
tów Kamieńskiego i Mikalińskiego we 
Lwowie ui. Akademicka 17. 


pz AERE atir a 


Abonować najlepiej 


wszystkie pisma krajowe i zagraniczne a więc polityczne, żur: 
nale mód beletrystyczne, naukowe, humorysty:zne i t. d. 
w najstarszem 


biurze dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


Lwów ul. Karola Ludwika 9, 


) Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do domu, dba- 
jąc szczególnie o punktualność i skrupulatność w usłudze. 
Pisma peryodyczne wysyłam także na prowincyę. 


Sklep de wynajęcia, Czarneckiego l. 4. 

Doskonała kawa 1 Ko zł. 1.60. 
Pyszna herbata pół Ko zł. 8.20 et. „Sy- 
riusz* ul. 3 Maja. 1. 2, Lwów. 


Barchany, resztki wełniane, chnstki, 
ręczniki, perkałe, przylory do szycia po- 
leca najtaniej Antonina Ertel ulica 
Fredry. TS 

Przed balami udziela lekeyi tańców 
w osobnych godzinach Miaczyńska- Or- 
miańska 24. Wpisy codziennie, 


dotyka wcale płyty rezonansowej, przezco ta jest teraz wolną i drgania 
jej zupełnie swobodne, co niezmiernie podnosi »kustykę fortepianu, tembar. 
„dziej, że korpus mie jesi zabudowany A ściany z drzewa giętego. Jestte nader 
cennym wynalazkiem w dziedzinie budowy fortepianu a model ten uznany przez 
muzyków za mailepszy. Fortepiany te utrzymuje na składzie Magazyn fortepianów 
„5. Mussil (dawniej J. Balko) we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika 7. 


Ogi 
ier 
do nabycia, 5 lat majacy, misry 168 ctm 
maści giemno-kasztanowatej, z małą łysiną * 
na czole o grzywie i ogonie czysto kono- 
piastym. Ojciec czystej krwi angielskiej a 
matka z Radancu, licencyonowany i sub- 
wencyonowany. W r. '896 od 53 klaczy 
przez niego stanowionych, udowodniono 
urodzenie 37, dobrze zbudowanych ładnych 
łoszat, o czem sie przekonać można. 
Łaskawe oferty pod adresem Franci- 
szek Honig p. rest. Narajów. 


Wielmożnego Pana 


Józefa Schustra 


we Lwowie ulica Kopernika l. 5. 


, Przed kilku dniami aa Ao 
Zarząd dóbr Worobijówka pea etc ej dziękuję | przy- 
Toki, stacya Podwołoczyska DaAjznać musze, że firma Pańska na najszersze 
o sprzedania ka 4-letnich KOnNI|rozpowszechnienie i obznajomienie E. 
do sprzed kilka 4-letnich k p hnienie i ob PAT 
16 miary, pół krwi angielskiej zi fei aa guie RAA wyro- 
F : z ——ibu Pańskiego łaskawe mi w naj- 
Młodszy magister farmacji poszukujejkrótszym czasie zrobiona, Odznacza sie 
RB x = mag. farm. w Popie-|wybornym i czystym materył m, eleganc- 
lach p. Borysław 0,0. .0 0.0.0 _|ka i trwała robotą i bardzo przystępną 
Całe umundurowanie w jak naj-|cena. Zalecam przeto najsumienniej każde- 
lepszym stanie urzędnika kolejowego wyż-|mu kto uokolwiek z pościeli potrzebuje, 
szej rangi jest do sorzedania. Bliższajaby Bie tylko do Pana Józefa Schustra 
wiadomość, Lwów, Grodecka 35 I. pietro.iwe Lwowie R ads z a” i przy- 
300 par spodeń, Dywany, Dywaniki, |stępnej ceny będzie zadowolonym. | 
resztki Chodnika, Pałetka damskie. Płasz- Przyjm = to ła 
czy stadenckie, wszelką garderobe tanio|*, dowód serdecznego uznania jednej chrze 
de nabycia poleca Bazar Katolicki w gma-|Ścijańskiej firmy wyrobu pościeli, życzliwy 


chu Teatralnym. Ks. Piotr Matko «ski 
bo nabycia Psięta miesięczne ra- proboszcz w Snowiczu p. Złoczów. 
sy St. Bernard cena wiekszych 20 zł, 
mniejszych 15 zł. 
„De nabycia: 


PROS:ĘTA 
dwumiesiączne czystej rasy Yorkshire, 
wieprzki 12 zł., loszki 10 zł. 

Zarzad folwarku Wybranówka, poczta, 
kolej, telegraf w miejseu. 


Kalendarzyk kieszonkowy 


Galicyjski bank kredytowy 
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4„,kKsygnaty kasowe 
x 80-dniowam wypowiedzeniem i 
3 ,Ksygnaty każowa 
z S-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
U ,AdAisygnaty kasowos 
z 90-dniowam wypowiadzaniem oprocentowane będą 
prenąwszy od dmia | maja IS90 po 4'/, x 80-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 81 stycznia 1890. A 
Byrekcya. 
Przedrnk nie bedzia płacany, | 


— wiara 


Pierścionki 
ZArTECZYynowe, obrgezki, _ 
szpilki ślubne, srebro stałe 
wa (urzedownie cechowane) 
kompletne Wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterye 
_ polecz Fam Jarzyna 
jabiier, Lwów, Hotel 
Maropajsiej, 


Tan A AA AEK N pom a m m m 


Spółka wydawnicza Polska w Krakowie 
poleca nową pracą St. Tarnawskiego : „Matejko“. 
Cale dzieło, w © ym formacie, ebejmuje 562 stron starannego i czytelne- 
go druku, — 250 rycin i winiet — przepysznie odbitych na brystolu. 
Zaizucają nas zagraniczna przedsiębiorstwa publikacyami illustrowanemi wWąt-| mum, a PE h cyca 
pliwej jakości i lichej nieraz treści. Tu patryotyczne zobowiązanie poniekąd zniewa A s 
la do nabycia księgi, odzwierciedlającej i wielka chwałę i wiekszą jeszcze cnotę. a E 
Pomimo olbrzymich kosztów, to piekne wydawnictwo pod bardzo przystępny 1CSZa i | I | ra W 
mi kaj rr gebod hh obieg upa i Nieraz trudne RE sA kai A 
zanie, kolędę, ślubny podarunek, Cóż właściwszego NAd to piekne dzieło, : q : dia: - z g 9 
przynoszące tyle chluby autorowi, krajowi ? p z na ląki, pastwiska i gazony po zagi stych i najlepszych nasion 
Pa 


Każdy dom polski bedzie miał teraz możność posiadania poniekąd podręcz= = 
Bank rolm.iczy' 


nej galeryi Maiejkowskich utworów, obraz życia i duszy mistrza, do- 
wo Luo wie, 


Własnego wyrobu kołdry po 3.50, 
4, 6.50, 7; 8. 10, 12 do 14złr. Po- 
cząwszy od złr. 6.50 są wszystkie 
kołdry na wełnie owczej. Materace 
czysto włosianns po złr. 12.50, 14, 
16, 18, 20, 22, 24, 26, 28 do złr, 
30. Poduszki włosienne i pierzan- 
ne sienniki zwykłe i sprężynowe, 


Majątek ziemski 


| o trzy kilom, od stacyi kol. Halicz, 440 
| morgów dobrej ziemi zawierajacy, Z wy- 

godnym i obszernym dworcu, swiezo z re- 
; staurowanym i budynkaml w dobrym sta- 


pełniony odbiciem dzieł jego. 
Cena ekzempiarza zr. 15-— 
Oprawne przepysznie w płótno złr. 17:— 


sh” i 1 o = mamua erer . a 
Mic B4 enie z owski prześcieradła, I ac w po- 3 r w półukórek „ 15-— Handel herbaty, kawy i wina nie do sprzedania lub wydzierżawienia 
+ RA ro poleca cząwszy od 1.40 w każdej cenie widą A n ,, w celuloid 4 Blizszej wiadomości udzieli notaryusz 
Księgarnia H. Altenberga lod złr. 12.50 poleca specyalny (imitacyę kości słoniowej) n 30— EDUR u» a RIELA popek w Haliczu. 


we Lwowie, plac Maryacki 10 poleca 


HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprowadzona ciemne naciągającej z wybor. 
nym smakiem i aromatyczna wonią: 


s Można też nabywać poszytami; 10 zeszytów po zb. 1°50, z przesyłka po 
. I*55, j 

„Ozdobne okładki płócienna po złr, 1-50, półskórkowe PO Zł. %50 sa Wif 
zapasie. 


skład i pracownia wyrobów po- 
soleli 


Józef Schuster | 


Lwów. 
Cena 20 ct, z przesyłka 23 ct. 


mie wamm | szeznran| | 
Wszędzie do nabycia. | | szeznran| 


-Konie taranty oryginalne i bardzo W każdej księgarni do mabycia: i 14 
pieknie znaczone klacze 14 |, miary 4 i 5 pół kg. Herbaty Congo czarną . . Nr. 1 złr. 1.60 ct ć 
lat, dobrze ujeżdzene, każdego czasu de x ę , „ Souchong „ . © n È n d—am í 
7. + sia Wiadomeść w biurze Plokna Lwów ul. Kopernika 5. » ka 5 a zbiór majowy Owy j a a n | ; 
—Ocrodnik « amica TERI z) ORARRAARARA ORO È YJS d mir | WAGĘ b= | í l 

Ogrodnik a zarazem i chmielarz że- DOS PLATA | u GALICYJ SKI n ema ia em Dp 30. = "I „ Bie i > 
naty, posiadający chlubne świadectwa po: Artur «Kościgki » i „z 6 won iz M 1M r 
szukuje posady. Anteni WWejtowicz, Fel- SYRIUSZ 3 5 a najprzedn. NO M8 p e > > Í 
tovat Te a a x IA _( ) k Wysiewki z własnych herbat j 2 Ba a E Jedyna niezawodna 

£ kamienice dwupiątrowe razem lub LWÓW, ulica Zamarstynowska |. i | z najlepszych herbat | 3 Atao Mia F 

kilo w paczkach |, 3,16, b. | TRUSIZEHA T 


przyjmuje wkladki Ceny herbaty oznaczone na ‘/ 


Opakowanie nie liczy się. TG 


oddzielnie do sprzedania. Bliższa wiado-|(dom własny) ulica Trzeciego Maja j 
liczba 2. ł 
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotuą poczt% 3 


mość w ajencyi dzienników Plohna. 


- - A = NA SEOCI may i 
Um monsieur cemande une conversa p „za Sie” domowe | 


poleca wyborna kawy wprost z. 


Przewyższa wszystkie dotychczas*w 


Uepetrangkise" asie re zginie aatadr, Ameryki pół kilo od 76 ot. Naj- a SEE p chronna marka: Sotto ty O. k, uprzywilejow. 

niej dehdicki Kalea 12 none |ępsze herbaty pół kilo od pan Tm S i. ZOC Z je i Kotwica | Yy ) Bo, a gryzonia, (A) aaa AAE 

SOO di RYTY | | „. zotwiea  |RABRYKA SZKŁA| Ee toine 
Jest do sprzedania po buhaju i kro- oniak kuracyjny od || oprocentowuje takowe Liriment. Gapsici comp. l m kat, drób i ojj a 


wie imporiowznych czystej krwi Siemen-|najlepszy Rum od 1.20 '/, lit 
thal bubajek dwulatek, jałówka roczna i| Kakao holenderskie pół kl. 1'90. 
krowa. Zgłoszenia : Zarząd dóbr Glinki vi = 
Tarnów. poczta Borowa. 

Węgiel salonewy płukany ceinar 
6S centów z dostawą we worach pla- 
bowanych dostarcza Dom handlowy 
dla rolnictwa i przemysłą udica Syk- 
stuska 35. 

Senzacyjne! Każdy mężczyzna zaka- 
chany, romantys, marzyciel, idealista po- 
winien czytać dla przestrogi : Poezye pom- 
styl Cena 30 ct. W księgarni Seyfartha, 
Lwów, Zapolski. 


taflowege I zwierciadłowage 


KUPFER & GLASER |. 
Lasów wi. Koimiorsowska l 28 
polscają m manani wyroby 


Szkla w tafiach 


ou mikich jakoiciach i rozmiszace 
z KWIĄSZOM 


z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite aśmierzające 
pa po cenie 40 kr., 70 kr. 
i „do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tesa, > Ea) 


j powszechnie nlubienego środka $| 


domowego 


należy zawsze żądać tylko w butelj. 
kach oryginalnych z naszą ochronn 
marką „Kotwiog“ z apteki Richtera 
1 z przezornością nznawać 
tylke butelki z t4 marką 


| ita w puszkach po 80—60 ct. 
i 1 zir., pocztą o 10 ct. więcej (na lisi 
fracht i apakow.) uskatecznia odwrotnie 
«a pobraniem. Nikad i laborato= 
rymm przetworów chiena. Jā- 
ma Michnika, mag. farma. w 


Bochni. 
1 kilo trucizny 2 słr, 4i pół kila 
slr, 50 ct. 


JAN MICHNIK 
magister farm. w Bochni. 
l Sklad na Lwów: 
J. Friedrich i A. Beacock Hetmańska 4, 


i 
Od 1 Lutego b. r. dó 1 Lip- 
Cà 89 


o wynajęcia konie 
czystej krwi. 
Kropidło, ciemno gniady ogier, ure- . 


dzony 1890 po Przedświcie albo Blanke- . 
nese z Kauzel Czown of. G. B. T. VL 


po 3 
4", rocznie. 


| 
I 
U 


Nowe otworzony 
Magazyn Porcelany i Szkła 
pod firmą 


Suyby selinowe (belgijskie) 


| 


W biurze Kozłowskiej, Skarbkovska| © Smok, gniady og zał jako wyrób oryginalny. SZKŁO DACHOWE Apiski; W. Beisor, M. Łazowski, Bie- 
Horepa ta p od ży tj Krol Christianus ||| coma ae sotn Ty] -terort zere © mai, za hi 
og a nia, ia wszelka T, VL st. 362. | e. Mar- lwem w Pradze. alt | ezłało zwiercinadłowe 
a R: ja ale. Pisarz]  Zawadyjaka, skaro-gmiady ogier, uro- jack "U, E aiki Sorea] jak i lustra w ramach itp. 
RO CZE 00. LEGSYJ uk a dzony 1595 po Biro z Odsieczy, of. G. B. j ai Miko ubak api A R A Quan RE ARA cd 4 ki ` 
Hydze kiszone w baryłeczkach 5 klg.!VI, st, 300. P. Mikolascha poleca Zwraca się uwagę Szan. Zarządów] enzklemia nowych budowli Ba <abanówita 


wszelkie dopiero nade- dóbr, klasztorów, folwarków, go- wykonuje się pod gwara- 


szłe i najnowsze towa“ stara, prawdziwa żytnia wódka, bez cukru i 


za 2 złr. franco wysyła Markowski Uście Do klaczy pornatsteich. 


ruskie. : 5 SĘ 
P A t śniżeTZ browarów, oraz większych oya maijstarammiej bez anmyżu, w hygienicznych skutkach wy- 
m SE TERE tj Tristan, ogier kary, wrodzony 1894, ry po cenach najniż=T zel, A , yt i g y 5 
EITEN rR ar s cze Š A szych, skład mebli że- zakładów rzemy Sł. że . równywuja zupełnie koniak franc., poleca 
sr = rzeszło 16 miary, Fi Way od RR an , lament da złe, 
arei JŁESZGAŻSB Dani tag po net ilow "ai Ong Kp wre py A Y | damor!  rłuęsa sze | KAROL BALLASAN 
NETEM gniadej po Omarze od Starej Czapli po "eż po cenach fa- P ROLIN GW W | Lwów ul. Halicka 23 
RTE FEECEFPEE E JED A AZER CY z Pocztą 2 butelki 5 kge. 
p, 77 „PEBB Bliższych szczegółów udzieli 1 towa- aajodpowiedniej środ : Orzeczenie, 
v pS Ż= S 3 [rów z wysprzed najodpowiedniejszego Środka do ( ; A k 
k p EE 2 FE I EJ pan Roman Fiszer, poczta Cho- | każdą cenę do nabycia świecenia, którego stosunkowo do Cukr j cj (WG makomite Sara, ro eH eni a A 
s g EEE A rzelów. mai PE EMME. "WE. AN __—_|nafty o 50%, mzk d wychodzi, od lat 15 uznane za najlepsze Sary „Bałłabanówka!: jest wysta” 
s oot rzyczem niə kopči, daje jasne i a 1 oczyszczoną  żytniówk ln 
T f F f Es z4: = m a 5 przy spokojne światło i A Czekoladę w różnych gatun- | od miedogonu (fuzlu) J tym Jadi 
BERRAR H scziei |Handel dobrze się rentujący kge rice own | poi ip Pisz 
| z. P L ac 
A EEE a 4 Ei 3 | Bo 4 ct, mnane z dobroci, cztery razy WYŁĄCZNY SKŁAD znajduje się proszkowane niczny a dać R pac (s ad 
d gË EPT EF PE 5 OSA funt GO e, leka LARW I j d 1 wód A Wym), który Ma ustrój ludzki dziła tak 
PO E ERTE PRASKIE na prowincyi do sprzedania, Alojzego Hilbnera | H. TRETER, | No n io aaa onae 
= 5 =) 3 - " = . . [4 . 
RAE Ę Di EE FFE Cukiernia Czesława Schneldra, Reflektanci, chrześcianie mający gotówki 6.000 złr. zechcą _ Rynek 1. 38. z wów, ul Kiper 1, sa Ef 1 waski m. p. 
|--na = naprzeciw gimnazyum, ul. Batorego |. 82. się pisemnie zgłosić do biura Plohna we Lwowie pod K. N. Prospekty i eenniki na żądanie bezpłatniel o Na) BOL AJ NA uNiwarAYtacie lwow. 
Badakter odpowiedzialny: Wacław Masłowski. Papier z fabryki Fijałkowakich w Białej, Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka hotel Żorża. Zarządca W. Hodak. 


